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Warszawa (UPI) — W sobotę 
Lech Wałęsa ostrzegł premiera 
Mazowieckiego, że pracownicy 
gdańskiej stoczni podejmą anty­
rządowy strajk w proteście przeciw 
niskim płacom i jako wyraz nieza­
dowolenia ze sposobu, w jaki ich 
sprawy są załatwiane. Z jego wy­
powiedzi wynikało, że akcja rozpo- 
cznie się w poniedziałek.

Tymczasem wczoraj przywódca 
“Solidarności” odwołał groźby i 
oświadczył, iż nie dość jasno się wy­
raził, nie miał zamiaru wywoływać 
wystąpień antyrządowych a fakt, że 
jego wypowiedź brzmiała jak po­
gróżka wyjaśnił zwykłym “przejęzy­
czeniem”.

Podczas spotkania z rolnikami 
Lech Wałęsa dalej tłumaczył, że 
stoczniowcy wystosowali manifest 
do rządu, w którym w razie braku 
poprawy istniejącej sytuacji zapo­
wiadano możliwość pójścia na 
strajk.

Wczoraj rano “przejęzyczenie” 
kosztowało go sporo wysiłku. Mu- 
siał interweniować, telefonować, 
apelować i hamować zapały robot­
ników. Okazało się bowiem, że wie­
lu z nich faktycznie było gotowych 
do przystąpienia do strajku.

Wałęsa zapewnia o swym pełnym 
poparciu dla rządu Tadeusza Mazo­
wieckiego i przyznaje, że wielokrot­
nie “protestuje, wyraża niezadowo­
lenie i krzyczy” zaniepokojony tym, 
że reforma ekonomiczna nie postę­
puje w dość szybkim tempie lecz 
przyznaje, że gdyby ponownie miał 
stanąć przed wyborem premiera z 
pewnością zasugerowałby kandy­
daturę Mazowieckiego. 

Bukareszt (CST) — Trzy nieza­
leżne rumuńskie partie opozycyjne 
postanowiły połączyć siły w wybo­
rach powszechnych planowanych 
na 20 maja.

Razem przedstawiają one poważ­
ną konkurecję polityczną dla domi­
nującego Frontu Ocalenia Narodo­
wego (FON), który objął rządy po 
grudniowym obaleniu Nicolae Ce­
ausescu.

Ogłoszone w sobotę przymierze 
Narodowej Partii Liberalnej, Naro­

dowej Partii Chłopskiej i najmniej

Bonn (Reuter) — Przyrzeczenia 
kanclerza Kohla o szybkim zat­
wierdzeniu unii monetarnej z NRD 
już okazały się przedwczesne. Za- 
chodnioniemieccy ekonomiści na­
trafili na poważne przeszkody 
uniemożliwiające ocenę stanu 
wschodnioniemieckiej gospodarki. 
Czeka ich zadanie oszacowania wy­
datków związanych z przedstawie­
niem zacofanego przemysłu na 
wolnorynkowy i podniesieniem go 
do takiego poziomu, by z powodze­
niem konkurował na światowych 
rynkach.

Duże zastrzeżenia wzbudza rów­
nież postulat o wymianie wchod- 
nieniemieckiej waluty na zachocj- 
nioniemiecką markę na zasadzie 
jeden do jednego. Obecnie mówi 
się, że tylko część oszczędności 
obywateli NRD zostanie tak wy­
mieniona, ponieważ całkowita wy­
miana spowodowałaby wzrost inf­
lacji. W związku z tym, sprawa ta 
musi być powiązana jakimś me­
chanizmem blokującym część osz­
czędności i użyciem ich na odbudo­
wę przemysłu. Ekonomiści nie mo-

bór członków do oddziału antyter­
rorystycznego nastąpił za zgodą 
uczestników okrągłego stołu, którzy 
stworzyli podstawy i doprowadzili 
do demokratycznych wyborów w 
NRD.

* O radiotelefonach — w 
dziale z techniką na ty 
(str. 2)

* D. Drzewińska — Polska 
śmietnikiem Europy (str. 
3)

* Ogłoszenia o zebraniach, 
spotkaniach i zabawach 
(str. 5)

* List kleryka z Polski, 
studiującego w Orchard 
Lake (str. 3)

* O erotyzmie i seksie — w 
dziale kobiet (str. 4)

* List z Polski o najnowszej 
sytuacji w Kraju (str. 3)

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 3 kwietnia 

— Ryszarda, Pankracego.
Jutro środa, 4 kwietnia — 

Izydora, Wacława.
Pojutrze czwartek, 5 kwiet­

nia — Wincentego, Ireny.

Pekin (UPI, CT) — Policja oto­
czyła w niedzielę Plac Tiananmen 
szczelnym kordonem, a armatki 
wodne zamontowane na wozach 
straży pożarnej stały w pobliżu 
przydając wagi pokazowi siły władz 
chińskich obawiających się nowej 
fali demonstracji.

W odpowiedzi na wezwania taj­
nych radiostacji i telefaksów do 
przechadzania się po Placu Nie­
biańskiego Spokoju (Tiananmen) 
dla upamiętnienia ofiar zeszłorocz­
nej masakry demonstrantów, ty­
siące uzbrojonych policjantów i 
żołnierzy zablokowały dostęp do 
placu od świtu do zmierzchu w nie­
dzielę.

Oddziały milicji maszerowały ca­
ły dzień przez plac skandując “Socja­
lizm jest dobry,” oficerowie rozma­
wiali przez “walkie-talkie” i pilno­
wali, any małe grupki gapiów szyb­
ko się rozchodziły. Dwie armatki 
wodne były przez cały czas skiero­
wane na plac, a milicjanci na moto­
cyklach okrążali zbierających się 
ludzi.

Mężczyzna , który podniósł rękę 
aby popatrzeć na zegarek, został

walk między zwolennikami ANC a 
ruchem Inkata założonym przez 
wodza Mangosutu Butelezi, w pro­
wincji Natal rozgorzała walka na 
dobre prowadząc do wojny domo­
wej . Tysiące ludzi zbiegły na tereny 
zamieszkiwane przez białych.

W czasie publicznego wystąpie­
nia w mieście zamieszkiwanym 
przez kolorową ludność Mandela 
przyrzekł, że “pewnegodnia” spró­
buje przekonać członków Inkata by 
zaprzestali bratobójczych walk i 
przyłączyli się do wspólnych wy­
siłków na rzecz zniesienia apar­
theidu.

W najbliższy czwartek Mandela i 
jego dwóch doradców spotkają się z 
prez. cle Klerkiem aby omówić i 
znaleźć środek na położenie kresu 
gwałtownym walkom w okręgach 
murzyńskich na terenie całego kra­
ju, które grożą zwłoką w negocja­
cjach na temat politycznych praw 
dla czarnej większości. (eg)

W wywiadzie dla tygodnika “Kon­
frontacje” przewodniczącemu “S” 
postawiono pytanie czy ciągle uwa­
ża, że przejęcie władzy przez Soli­
darność było słuszną decyzją. “Pod­
jąłem tę decyzję, ponieważ w tym 
historycznym momencie nie było 
innego wyjścia choć ogólnie jestem 
temu ruchowi przeciwny, uważam 
bowiem, że związek musi powrócić 
do swej tradycyjnej roli” — odpo­
wiedział Lech Wałęsa. Wybory do 
lokalnych zarządów (27 maja) zda­
niem przewodniczącego “S” będą 
ostatnimi, które zostaną przeprowa­
dzone pod sztandarami niezależnego 
związku.

Wczoraj na skutek braku zamó­
wień zamknięto fabrykę autobusów 
Autosan w Sanoku. 600 robotników 
straciło pracę w terminie natych­
miastowym a 900 innych ma zapew­
nione zatrudnienie tylko do końca 
tego miesiąca. Bezrobocie objęło 
już 200,000 osób. (eg) 

mistów za przekształcenie począt­
kowo spokojnej 40-tysięcznej de­
monstracji w serię walk z policją, 
podpaleń, grabieży i pobić.

Waddington stwierdził, że 100- 
osobowy zespół policyjny będzie 
prowadzić dochodzenie w sprawie 
sobotnich zajść.

Premier Thatcher zarzuciła Par­
tii Pracy organizowanie aktów ła­
mania prawa i obarczyła partię od­
powiedzialnością za wydarzenia.

Przywódcy związków zawodo­
wych potępili agresywne zachowa­
nia i akty przemocy ze strony de­
monstrantów twierdząc, że dostar­
czyły one rządowi okazji do oczer­
niania Partii Pracy, aby odwrócić 
uwagę społeczeństwa od niepopu­
larnego podatku. (kc) 

ZSSR zamyka 
granicę między 

RP a Litwą
Warszawa (Reuter) — Wła­

dze sowieckie zamknęły jedyne 
przejście graniczne między 
Polską a Litwą. Agencja PAP 
informuje, że nastąpiło to dziś o 
godzinie 9 rano. Przez punkt 
kontrolny Ogrodniki-Lazdijai 
przepuszczani są jedynie oby­
watele polscy i sowieccy pow­
racający do domów oraz cięża­
rówki z towarami eksportowy­
mi. Wstrzymano regularny 
ruch autobusów.

Dowódca polskiej służby 
granicznej z tego regionu płk. 
Zdzisław Jakubiszyn informu­
je, że strona sowiecka godzi się 
na wpuszczenie na swe teryto­
rium biznesmenów i transport 
towarów z tym, że obywatele 
polscy od dziś muszą wykazać 
się sowiecką wizą. Do chwili 
obecnej wystarczyło jedynie 
zaproszenie od obywatela lub 
przedsiębiorstwa w ZSSR. (eg)

☆☆☆☆☆
Pod koniec ub. tygodnia wschod- 

nioniemieccy chrześcijańscy-de- 
mokraci i socjal-demokraci rozpo­
częli rozmowy na temat formowa­
nia pierwszego, niekomunistyczne­
go rządu. Źródła informują, że 
skład gabinetu może być ogłoszony 
już w ciągu najbliższych dwóch ty­
godni. (eg)

(UPI/Reuter) 
kiemu. “Kierownictwo Rady Naj­
wyższej Republiki Litwy chce za­
pewnić, że Litwa absolutnie nie ma 
intencji zaszkodzić ZSSR lub pań­
skiej polityce pierestrojki” — mówi 
dokument. — “W istocie, to dzięki 
pańskiemu silnemu kierownictwu 
narody ZSSR zaczęły cieszyć się 
większym zakresem swobód i praw”. 

Udzielając wywiadu publikacji 
Radia Moskwa — Interfax, Lands­
bergis wykluczył możliwość wyco- 

(Ciąg dalszy na str. 6)

☆☆☆☆☆
Po konfrontacji z dziesiątkami 

tysięcy obywateli liderzy Niemiec 
Wschodnich zgodzili się zbadać za­
rzuty pod adresem wielu nowych 
deputowanych, podejrzanych o po­
wiązania z byłą tajną policją “Sta­
si”. Po spotkaniu 12 partii, których 
członkowie zajęli miejsca w nowym 
parlamencie ustalono, że należy 
powołać specjalną komisję do wy­
jaśnienia tych oskarżeń.

1/1/ dzisiejszym
numerze

natychmiast otoczony przez agen­
tów bezpieczeństwa.

Obawy rządu o wznowienie nie­
pokojów, jakie wstrząsnęły China­
mi w maju i czerwcu ubiegłego ro­
ku, zostały wzmożone przez nie­
dawne apele przesyłane do Pekinu 
w listach i przekazach telefakso­
wych przez dysydentów, którym 
udało się wyemigrować po czerwcu 
ub. roku.

Apele wzywały mieszkańców Pe­
kinu do przechadzania się od 1 
kwietnia po placu, na którym 3 i 4 
czerwca zginęły tysiące uczestników 
studenckich manifestacji.

Zastępy uczniów i Komunisty­
cznych Pionierów w mundurkach 
zostały przywiezione na plac, ma­
szerowały, śpiewały i tańczyły w 
ramach uroczystości przed Igrzy­
skami Azjatyckimi. Pokazy dzieci 
miały być pretekstem do zamknię­
cia placu dla publiczności.

Studenci i pracownicy państwo­
wych instytucji zostali ostrzeżeni 
przed chodzeniem w okolicę placu. 
Jeden ze studentów ekonomii w Pe­
kinie powiedział, że władze uczelni 
zapowiedziały wydalenie tych któ­
rzy się tam udadzą.

gą nawet korzystać ze statystyk, 
bowiem te, jak w każdym innym 
państwie komunistycznym, były 
podciągane do potrzeby rządu. Nie­
wiele mogą skorzystać z techniki 
księgowania opracowanej dla cen­
tralnie planowanej gospodarki. Za­
chodni specjaliści napotykają na 
trudności nawet w rozróżnieniu 
między przedsiębiorstwami docho­
dowymi, a utrzymywanymi sztucz­
nie dzięki rządowym subsydiom.

☆☆☆☆☆
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych Niemiec Wschodnich stworzy­
ło specjalny oddział do walki z ter­
rorystami. W jego skład wchodzi 
stu funkcjonariuszy, zatrudnionych 
do niedawna w już rozwiązanym 
ministerstwie państwa.

Decyzję tę podjęto w związku z 
olbrzymią ilością pogróżek o ata­
kach, które zaczęły nadchodzić 
wkrótce po otwarciu granicy na 
Zachód. Specjalne oddziały będą 
rozmieszczone w Berlinie Wschod­
nim i innych ośrodkach urbanisty­
cznych.

Ministerstwo informuje, że wy-

POGODA
Dzisiaj pochmurnie z możliwoś­

cią występowania przejaśnień. 
Temperatura 45 F (8,4 C).

Jutro przeważnie słonecznie, a 
temperatura podniesie się do 56 F 
(13,3 C).

Wschód słońca o godzinie 6:31 
rano, zachód o godz. 7:18 wieczo­
rem.

W stronę kompromisu
Pojednawcze wypowiedzi Litwinów i Rosjan

Echa gwałtownych 
zajść w Londynie

więzienia odległego o 200 mil od 
Londynu, wygląda jak po ataku 
bombowym.

Bunt wybuchł w niedzielę rano w 
kaplicy, gdzie pięciu strażników 
pilnowało 300 więźniów, po czym 
szybko rozprzestrzenił się na cały 
teren. Akcja robiła wrażenie dobrze 
zaplanowanej.

Wybudowane w 1868 roku więzie­
nie jest obliczone na 970 osób, ale 
obecnie mieści ich 1,600.

W ubiegłym tygodniu raport 
głównego inspektora więziennictwa 
brytyjskiego chwalił organizację 
zakładu karnego w Strangeways i 
sugerował szybkie zakupienie przy­
ległych terenów, aby rozładować 
jego nadmierne zagęszczenie.

(kc)

Litewscy oficerowie — kpt. Jurgis Juknevicius i por. Edmundas Bagdonas 
sprawdzają broń złożoną przez mieszkańców. Władze litewskie zaapelowały 
do ludności o oddawanie broni im, a nie armii sowieckiej.

Moskwa, Tallin (Reuter) — W 
poniedziałek prezydent Litwy Vy­
tautas Landsbergis powiedział, że 
jego republika nigdy nie spodziewa­
ła się otrzymać niepodległości “na­
stępnego dnia”.

Buntownicze kierownictwo par­
lamentu, albo Rady Najwyższej, 
również zajęło pojednawcze stano­
wisko w liście do Michaiła Gorba­
czowa.

Landsbergis komentując dekla­
rację niepodległości ogłoszoną przez 
parlament 11 marca, powiedział: 
“Możliwe, że niektórym ludziom 
wydaj e się, że było to żądanie 
otrzymania władzy już następnego 
dnia. Nie oczekiwaliśmy tego i nie 
liczyliśmu na to”.

‘ ‘Stwierdziliśmy w naszym oświad­
czeniu jakie etapy mieliśmy na 
myśli i w jaki sposób przy pomocy 
porozumień i stopniowego przej­
mowania różnych funkcji chcemy 
dojść do niepodległości” — powie­
dział w przemówieniu do parlamen­
tu transmitowanym przez sowiecką 
telewizję.

Oświadczenie wysłane do Gorba­
czowa przez prezydium Rady Naj­
wyższej zapewnia go, że Litwa nie 
chce zaszkodzić Związkowi Sowiec-

Blokada Placu 
Niebiańskiego Spokoju

Groźne burze 
w Chinach

Pekin (UPI) — Gwałtowne burze 
połączone z silnymi wiatrami prze­
szły nrzez południowo-zachodnią 
prowincję Guanxi, pozostawiając 
za sobą 17 ofiar śmiertelnych i 20 
ciężko rannych — podała agencja 
China News Service.

Siedem okręgów prowincji 
Guanxi zostało objętych nawałni­
cami, które od piątku wieczorem do 
soboty rano zniszczyły 100 domów, 
poprzewracały linie telefoniczne 
oraz zablokowały transport.

Górzysta prowincja granicząca z 
Wietnamem jest jedną z najuboż­
szych i najsłabiej rozwiniętych w 
Chinach. (kc) 
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Wyborcze przymierze 
opozycji w Rumunii 

liczebnej Partii Socjal-Demokra- 
tycznej — prawdopodobnie nada 
nadchodzącym wyborom charak­
ter prawdziwej rywalizacji, niwe­
cząc dotychczasową perspektywę 
łatwego zwycięstwa FON.

Oczekuje się, że sojusz opozycji 
zwiększy szanse lidera Partii Libe­
ralnej — Radu Campeanu, który 
jest coraz poważniejszym kandyda­
tem na stanowisko prezydenta, pia­
stowanego obecnie przez łona Illie- 
scu z Frontu Ocalenia Narodowego, 

(kc)

Mandela spotka się z de Klerkiem
Johannesburg (UPI) — Po trzech 

dniach krwawych rozruchów w Na- 
talu, prez. De Klerk zapowiedział 
użycie wszelkich dostępnych środ­
ków do położenia kresu bratobój­
czym walkom, w których do ponie­
działku zginęły 53 osoby a setki 
innych odniosły obrażenia.

Nelson Mandela i rywalizujący z 
nim wódz Zulusów, Mangosutu Bu­
telezi zgodzili się wspólnie wystąpić 
na wiecu pokojowym. Wkrótce po 
dramatycznym pokazie jedności do­
szło między obu przywódcami do 
ostrej potyczki słownej. Rzecznik 
Zjednoczonego Frontu Demokraty­
cznego powiązanego ideowo z Afry­
kańskim Kongresem Narodowym 
oświadczył, iż zapowiedz o icn 
udziale w pokojowej demonstracji 
była przedwczesna. W oficjalnym 
oświadczeniu ANC wyjaśniła, że 
udział Mandeli w wiecu odwołano w 
obawie o jego bezpieczeństwo.

Po trzech latach sporadycznych

Bunt więźniów w W. Brytanii
Londyn (UPI) — W poniedziałek 

straż więzienna wciąż walczyła o 
opanowanie sytuacji w wiktoriań­
skim więzieniu, gdzie w niedzielę 
wybuchł bunt przeciw warunkom 
bytowym.

Brytyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w którego gestii 
znajdują się więzienia, odmówiło 
komentarza w sprawie relacji za­
branych do szpitala rannych wię­
źniów z Manchester Strangeways 
Prison, że w walkach zostało za­
bitych 12 osób. Oficjalny komunikat 
mówi, że ponad 50 osób — zarówno 
więźniów, jak i strażników — od­
niosło rany.

Kaplica i sala gimnastyczna 
uległy silnemu zniszczeniu przez 
ogień, a strażnicy twierdzą, że teren

Unia monetarna nie nastąpi 
tak szybko, jak życzy sobie Kohl 

NRD powołuje oddziały antyterrorystyczne

Kłopotliwe “przejęzyczenie 
Lecha Wałęsy

Przewodniczący “S” wyraża pełne poparcie dla Mazowieckiego

Londyn (Reuter) — Konserwa­
tywny rząd premier Margaret 
Thatcher obwinia “skłonnych do 
przemocy” ekstremistów za week­
endowe zamieszki w centrum 
Londynu podczas masowych de­
monstracji przeciwko nowemu po­
datkowi.

W oświadczeniu do parlamentu 
minister spraw wewnętrznych Da­
vid Waddington powiedział, że poli­
cja okazała odwagę i powściągli­
wość w obliczu “dzikich i barba­
rzyńskiej zachowań”. Stwierdził, że 
374 policjantów i 86 innych osób od­
niosło obrażenia w najgorszych 
zajściach ulicznych w Londynie od 
20 lat.

Rząd i policja obwiniają około 
3,000 anarchistów i innych ekstre-

Trwają krwawe rozruchy 
w Natalu
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Radiotelefony
Historia radiotelefonów zaczęła 

się w 1921 r. w Detroit, gdzie policja 
została wyposażona w przewoźne 
radiostacje pracujące na falach 
średnich. Później systemy uspraw­
niano, wyposażano w nie coraz wię­
cej służb i przedsiębiorstw (np. tak­
sówki) oraz zaczęły powstawać 
centrale obsługujące radiotelefony, 
które mógł wydzieżawić każdy 
klient.

Centrale te starały się zapewnić 
podłączenie klientów do powszech­
nej sieci telefonicznej, lecz zwykle 
było to podłączanie ręczne przez 
operatora. Systemy ograniczały 
swój zasięg do 20-25 mil i z reguły 
każdy radiotelefon był przypisany 
do jednej swojej stacji nadawczo- 
odbiorczej. Gdy samochód z radio­
telefonem oddalał się od macierzy­
stej stacji, łączność zanikała.

W roku 1982 na terenie Stanów 
Zjednoczonych działało ok. 5 tys. 
stacji ultrakrótkofalowych obsługu­
jących po kilkadziesiąt do kilku ty­
sięcy klientów. Równolegle wpro­
wadzono systemy bezpośredniego 
porozumiewania się kierowców w 
tzw. paśmie civil-band (CB) ale sy­
stemy te nie mają powiązania z te­
lefonami.

Dalszy rozwój radiotelefonów 
działających w starych systemach 
został ograniczony gdyż zabrakło 
kanałów radiowych. Postanowiono 
zmienić i ujednoliczyć systemy na 
terenie całych Stanów, zapewnia­
jąc ściśłą wspópracę radiotelefonów 
z siecią telefonów przewodowych.

Pierwszym krokiem Federalnej 
Komisji Komunikacji (FCC) było 
odebranie telewizji mało używanych 
kanałów 70 do 83 i wydzielenie w 
tym paśmie (800-900 MHz) 666 par 
kanałów radiotelefonicznych FM o 
szerokości 30 kHz. Zdecydowano, że 
powinno to wystarczyć do obsłuże­
nia wszystkich rozmów radiotelefo­
nicznych w nowo powstającym sy­

stemie.
W każdym większym mieście po­

stanowiono dopuścić dwie konkuru­
jące ze sobą firmy obsługujące ra­
diotelefony, przy czym każda z 
nich, obojętne czy jest związana,

azowpeu 
Aueiuy

azojotqpo 
Auefuy

Typowa stacja przekaźnikowa sieci "cellu­
lar phone," którą możemy spotkać już w 
każdej strefie miejskiej USA. 

organizacyjnie z kompanią telefo­
niczną czy nie, musi mieć taki sam, 
nieskrępowany dostęp do lokalnej 
sieci telefonicznej. Podłączenie do 
sieci miejskiej oznacza również 
możliwość rozmów dalekodystanso- 
wych i międzynarodowych.

Wygospodarowane kanały radio­
we podzielono na dwa zestawy A i B 
a w każdym zestawie 21 par ka­
nałów zostało przeznaczone do wy­
woływania i sygnalizacji. Po tych 
ustaleniach okazało się, że każda z 
lokalnych sieci radiotelefonicznych 
może mieć tylko 312 kanałów prze­
znaczonych do rozmów.

Oczywiste jest jednak, że w każ­
dej chwili prowadzi się dziesiątki 
tysięcy rozmów jednocześnie. Aby 

obsłużenie całego ruchu radiotele­
fonicznego było możliwe, postano­
wiono zmniejszyć moce nadajników 
i podzielono strefy na małe obszary
— “cele.” Stąd wzięła się nazwa 
“cellular phone,” którą proponuje 
się w języku polskim przetłuma­
czyć jako “telefony komórkowe.” 
Myślę, że lepszy byłby przymiotnik
— celarne.

W środku lub na skraju każdej ce­
li umieszcza się stację przekaźni­
kową małej mocy (40 Wat) obsługu­
jącą jednocześnie kilkanaście a 
nawet kilkadziesiąt rozmów. Roz­
mowy te są dalej kierowane prze­
wodami (lub łączami mikrofalo­
wymi) do automatycznej centrali 
telefonicznej.

Jeżeli w czasie rozmowy samo­
chód z radiotelefonem porusza się i 
wjeżdża w inną “celę” gdzie jest 
lepsza łączność z inną stacją, sy­
stem nadzorujący w ułamku se­
kundy przełącza rozmowę, która 
jest kontynuowana na innym kana­
le obsługiwanym przez inną stację. 
Rozmawiający nawet nie słyszą 
przełączenia.

Obszary w których jest duży na­
tłok rozmów mogą być wyposażane 
w stacje o większej ilości kanałów. 
Te same kanały można jednak wy­
korzystać na obszarach odległych 
od siebie, np. na przeciwnych stro­
nach miasta.

System został już wprowadzony 
na terenie Stanów Zjednoczonych 
Pierwszym miastem, w którym lo­
kalna kompania Ameritech wpro­
wadziła nowy system w 1984 r. było 
Chicago. Ostatnią z 305 przeznaczo­
nych dla radiotelefonów systemu 
“cellular” strefą miejską było Ha­
gerstown, Maryland, przyłączone 
w lecie 1989 r.

Dzięki podziałowi sieci na “ko­
mórki” i związanej z tym dużą po­
jemnością, radiotelefonami posłu­
guje się w USA ponad 3 miliony abo­
nentów a w 1992 r. przewidywane 
jest 10 milionów ruchomych tele­
fonów, które z każdego miejsca 
uzyskują dostęp do całej sieci tele­
fonów na świecie.

Radiotelefony nie ograniczają się 
jedynie do aparatów wożonych w 
samochodach. Są również przenoś­
ne — “kieszonkowe” oraz stacjo­
narne instalowane na odległych far­
mach, gdzie doprowadzenie prze­
wodów telefonicznych po słupach 

lub w ziemi byłoby zbyt kosztowne.
Aparaty radiotelefoniczne są 

prawdziwymi cudami współczesnej 
elektroniki. Zależnie od sygnałów 
sterujących z centrali włączają się i 
przełączają na żądany kanał, au­
tomatycznie podają swój kod iden­
tyfikacyjny (aby nikt inny nie pod­
łączył się na naszego numeru) i 
mogą pracować różną mocą zależ­
nie od wymagań stacji przekaźni­
kowej.

Dopuszczalna moc “cellular 
phone” wynosi 4 Waty, lecz na ogół 
stacje odbiorcze nie wymagają ta­
kiej mocy i automatycznie “wyci­
szają” radiotelefon — nawet stu- 
krotnie. Jeżeli podróżujemy, to na 
czas pobytu w innym mieście mo­
żemy przełączyć nasz radiotelefon 
do innej lokalnej sieci, zachowując 
jednak swój numer.

Popularność radiotelefonów prze­
kroczyła wszelkie oczekiwania. Sieć 
Ameritech w Chicago, która kosz­
towała ok. 20 milionów dolarów 
przynosi obecnie dochody rzędu 4 
milionów rocznie. Podobnie szybko 
amortyzuje się druga chicagoska 
sieć Cellular One. Popularność sy­
stemu nie skłania jednak właścicie­
li do radykalnego obniżenia opłat. 
Średni rachunek za używanie radio­
telefonu (jeżeli się go naprawdę 
używa) wynosi $150.

Liczba abonentów wzrasta nad­
spodziewanie szybko i w większych 
miastach (np. w Los Angeles) na 
podłączenie radiotelefonu trzeba 
już czekać kilka miesięcy a sieć 
pracuje na granicy możliwości. 
FCC ma jeszcze w rezerwie ponad 
300 kanałów i stopniowo rezerwa ta 
jeste przydzielana najbardziej zagę­
szczonym sieciom miejskim. Naj­
nowsze telefony mają już wbudo­
wane i czynne kanały rezerwowe, 
tak że w zatłoczonych miastach ma­
ją szanse uzyskania połączenia 
szybciej.

Mogło by się wydawać, że sieć 
radiotelefoniczna wkrótce i tak się 
zatka. W sukurs przychodzi jednak 
najnowsza technika, która pozwala 
kilkukrotnie zwiększyć liczbę roz­
mów, wykorzystując kanał do wielu 
rozmów jednocześnie. Jest to moż­
liwe dzięki przekształcaniu sygnału 
rozmowy na zakodowaną postać cy­
frową (w tzw. vocoderach) i prze­
syłanie zamiast dźwięku, cyfro­
wych informacji o dźwięku. Wystar-
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czy do tego setna część sekundy. 
Następny ułamek sekundy jest już 
przypisany innemu radiotelefono­
wi, następny jeszcze innemu aż po 
chwili stacja centralna zażąda zno­
wu od naszego radiotelefonu dalszej 
porcji informacji. Vocodery są sto­
sowane już od kilku lat w niektórych 
łączach międzykontynentalnych i 
nawet trudno jest rozpoznać, że 
dźwięk po drugiej stronie łącza jest 
od nowa tworzony w układach elek­
tronicznych.

System “cellular phone” jest ści­
śle związany z ogólnokrajową siecią 
telefoniczną. Na dobrą sprawę, wy­
kręcając do kogoś numer telefoni­
czny nie musimy wiedzieć czy tele­
fonujemy do domu czy na jacht. 
Klient korzystając z radiotelefonu 
może być informowany o nadcho­
dzącej rozmowie nawet gdy jest za­
jęty inną rozmową. Jeżeli radiotele­
fon zostaje na chwilę wyłączony 
(wychodzimy z samochodu) cen­
trala może zarejestrować nadcho­
dzącą wiadomość i przekazać nam 
ją po włączeniu aparatu. Gdy prze­
chodzimy do pomieszczania, w któ­
rym jest telefon “drutowy,” może­
my przełączać do niego nasze roz­
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17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano-10 wieczorem, 6 
dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

mowy.
Oczywiste jest, że tylko nowo­

czesna, szybko i bezbłędnie działa­
jąca sieć powszechnych telefonów 
umożliwia pełną swobodę korzy­
stania z radiotelefonów typu “cellu­
lar.”
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LUDZIE, ZWIERZĘTA, 
BOGOWIE
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— Co się wam tak podobało? — spytałem.
— Spodnie... — wyszeptał przedstawiciel 

milicji sowieckiej — spodnie!
Istotnie, otrzymałem od swoich przyjaciół 

zupełnie nowe spodnie z czarnego, grubego 
sukna, bardzo dobre do konnej jazdy. W tej 
właśnie części mojej garderoby utkwił oczy 
milicjant.

— A czyż wy nie macie zapasowych spodni?
— spytałem go, planując moralny atak na za­
chwyconego dozorcę.

— Nie! — odparł ze smutkiem w głosie. — 
Sowiety nie dają. Sami, powiadają, bez spodni 
chodzimy. A moje tymczasem zupełnie się 
zniszczyły. Spójrzcie no sami!

Mówiąc to, odchylił połę swego kożucha i u- 
kazał mi spodnie, które przypominały raczej 
sieć na grube ryby. Dziwiłem się, jakim spo­
sobem biedaczysko mógł się w nich utrzymać.

— Sprzedajcie... — z prośbą w głosie ode­
zwał się po chwili milicjant.

— Nie mogę, sam potrzebuję! — odparłem 
stanowczo.

Namyśliwszy się trochę, zbliżył się do mnie 
i szepnął:

— Pójdźmy na dwór, /! Tu nie­
dogodne miejsce...

Wyszliśmy.
— Słuchajcie! — zaczął. — Jedziecie do 

Urianchaju! Tam nasze sowieckie pieniądze 
nic nie są warte, za nie nic nie kupicie. A jest 
tam co kupić! Sobole, lisy, gronostaje, złoto 
także można tanio nabyć wzamian za jakąś 
drobnostkę. Tam wszystko można dostać za 
karabiny i naboje. Macie z sobą tylko jeden 
karabin. Ja wam dam jeszcze jeden i 100 naboi 
do niego, a wy mnie... spodnie. Co? dobrze?

— Nam nie trzeba broni, nas chronią nasze 
dokumenty! — niby nie rozumiejąc, o co chodzi, 
odpowiedziałem spokojnie.

— Ale nie! — żywo odezwał się milicjant. 
— W Urianchaju zamienicie karabin na futra, 
albo na złoto. Oddam wam karabin na zawsze, 
na wieczną własność. Rozumiecie?

— A! teraz rozumiem — rzekłem. — Ale 
w takim razie tego mało za spodnie. Spodni, 
i do tego takich wspaniałych, nigdzie w Rosji 
nie znajdziecie. Cała Rosja chodzi obecnie bez 
spodni. A za karabin dadzą mi jedną skórkę 
sobola. Co ja będę z nią robił?

Słowo p< piąłem swego. Nowy zna­
jomy otrzymał moje spodnie, a ja karabin ze 
100 nabojami i dwa mauzerowskie pistolety 
z 80 nabojami. Od tej chwili byliśmy uzbro­
jeni i mogliśmy stawiać poważny opór w razie 
Przygody. Nadto szczęśliwy posiadacz nowych 
spodni wydał nam rządowe poświadczenie na 
prawo posiadania broni.

W ten sposób prawo i siła były po naszej 
stronie.

Dozorca dopomógł nam nabyć we wsi od 
bogatego chłopa trzy konie, dwa pod siodło 
i jednego pod toboły, wynająć przewodnika, 
który był prawnukiem zesłańca, Polaka, hr. 
Przeździeckiego, kupić sucharów, mięsa, soli 
i masła. Wypocząwszy jeden dzień, ruszyli­
śmy w stronę źródeł Amyłu, kierując się ku 
Sajanom, za któremi już nie mogliśmy spotkać 
„czerwonych", ani głupich, ani mądrych...

Trzy dni zabrała nam droga od ujścia Tuby 
do tej ostatniej granicznej wsi rosyjskiej. Trzy 
dni ciągłego poczucia bezprawia, bezpośre­
dniego niebezpieczeństwa i bliskiej, głupiej 
śmierci z rąk oszalałej dziczy.

Wielka siła woli, panowanie nad wrażeniami, 
zimna krew i upór w dążeniu do celu dopomogły 
nam szczęśliwie ominąć niebezpieczeństwa i nie 
stoczyć się w przepaść, na dnie której leżały 
już setki ludzi, pragnących wykonać to, 
co nam się udało. Czy naszym nieszczęśliwym 
poprzednikom nie starczyło wytrwałości i po­
mysłowości, czy, być może, nie umieli oni ukła­
dać ody na cześć przyszłych mostów, szos i ko­
palń, czy też poprostu nie mieli z sobą... do­
brych, zbywających spodni?

Nie można pominąć jednego bardzo cieka­
wego zjawiska historycznego, które rzuciło się 

nam w oczy podczas podróży brzegami Jeni- 
seju, Tuby i Amyłu. Prawym brzegiem Jeni- 
seju, oraz brzegami Tuby i Amyłu, ukryty w 
gęstych krzakach i leśnych zaroślach, ciągnie 
się nieskończenie długi szlak nieznanych mogił. 
Chłopi syberyjscy nazywali je „czudzkiemi mo­
giłami", czyli mogiłami nieznanych ludzi. Szlak 
ten dochodzi aż do Krasnojarska, niektórzy 
zaś badacze znaleźli te same mogiły aż na brze­
gach oceanu Lodowatego. Drogi, któremi cią­
gną się mogiły, topografja miejscowości, a pó­
źniej poczynione przez archeologów badania 
dowiodły, że jakieś plemię mongolskie szło nie­
gdyś od południa ku północy lewym brzegiem 
Jeniseju, kryjąc się w lasach w obawie przed 
napadami tubylców-koczowników i pozosta­
wiając po sobie mogiły. Umierali ci przybysze 
z ręki Tatarów, koczujących w stepach Minu- 
sińskich i Czułymskich, umierali z głodu i cho­
rób, z wyczerpania, od zbyt surowego dla nich 
klimatu stepów. Z resztek sprzętów i ubrań, 
znalezionych w mogiłach, można było sądzić, 
że nie było to plemię wojownicze, lecz plemię 
myśliwych i hodowców bydła.

Skąd wędrowało ono i dokąd? Na to pyta­
nie uczeni rosyjscy odpowiedzi nie dawali, gdyż 
badali mogiły, leżące na przestrzeni od Minu- 
sińska do Krasnojarska, nie troszcząc się o po­
znanie geografji tego zjawiska. A tymczasem 
geografja i legendy mongolskie rzucają jaskrawe 
światło na pochodzenie „czudzkich mogił".

Wielki Mongoł, Dżengiz-Chan, ruszył na 
czele hord azjatyckich do Europy. Droga 
jednej części jego konnej armji przechodziła 
przez Urianchaj. Czy sam Dżengiz szedł tam­
tędy, czy któryś z jego wodzów — niewia­
domo, i różnie o tern mówią legendy i kroniki

Czułym-Minusińskie stepy oddawna stały się 
takiem miejscem ciągłych potyczek, mniej­
szych i większych walk pomiędzy Tatarami 
i „oswobodzonymi" Rosjanami, jakiem nie­
gdyś w Rzeczypospolitej Polskiej były słynne 
„Dzikie Pola", tylko rolę „dziczy krwawej" 
wzięli na siebie „obrońcy rewolucji i wolności" 
— rosyjskie bandy bolszewickie.

Tatarzy przyjmowali nas uprzejmie, karmili 
i dawali nam przewodników, czyniąc dla nas 
wywiady, abyśmy nie trafili na jaki czerwony 

patrol. Otwarcie mówiliśmy, że uciekamy z 
Rosji do naszej ojczyzny, która jest też ojczy­
zną dla wielu Tatarów, obywateli wolnej Polski. 
Ponieważ mieliśmy od Tatarów adresy pew­
nych osób i listy ochronne, nasza podróż przez 
stepy odbyła się bardzo szczęśliwie.

Po kilku dniach z wysokiego brzegu Jeniseju 
zobaczyliśmy płynący z Krasnojarska do Minu- 
sińska statek „Orzeł", wiozący czerwonych żoł­
nierzy, a w kilka godzin później — ujście rzeki 
Tuby, przeciw prądowi której musieliśmy się 
posuwać, dążąc ku górom Sajańskim, stano­
wiącym granicę północnej prowincji Mongolji, 

naszej „ziemi obiecanej" —. Urianchaju.

: Uważaliśmy część drogi, biegnącą brzegami 
Tuby, a dalej — wzdłuż dopływu rzeki Amył, 
za najniebezpieczniejszą, gdyż doliny tych rzek 
są bardzo zaludnione, sąsiedztwo zaś z komu­
nistycznym Minusińskiem zdemoralizowało do 
szczętu ludność miejscową, która chętnie wstę­
powała do czerwonych partyzanckich oddzia­
łów bandytów: Szczecinkina i Krawczenki.

Tatarzy wpław przeprowadzili nocą nasze 
konie na przeciwległy brzeg Jeniseju, a potem 
przysłali po nas kozaka, który czółnem prze­
wiózł nas ze szczupłemi bagażami. O świcie 
byliśmy już w gęstych zaroślach na małej wy­
sepce w ujściu Tuby i rozkoszowaliśmy się 
słodkiemi i aromatycznemi jagodami czerem­
chy i czarnych porzeczek, rosnących w wiel­
kich ilościach.

IX.

TRZY DNI NAD PRZEPAŚCIĄ.

aopatrzeni w fałszywe dokumenty, po­
suwaliśmy się brzegiem Tuby. Co 15—20 kilo­
metrów natrafialiśmy na duże, po 100—400 do­
mów liczące sioła, rządzone przez miejscowe 
sowiety, kierowane rozkazami sowietu i czeki 
z Minusińska. Wszędzie spotykaliśmy sowie­
ckich wywiadowców i szpiegów, lecz ratowały 
nas dotychczas nasze dobrze sfabrykowane 
paszporty techników, delegowanych do robót 
budowlanych.

Ominąć tych siół niepodobna było z dwóch 
przyczyn.

(Ciąg dalszy nastąpi)

!
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Rusyfikacja Łotwy
Uwagę światowej opinii przyciągają w osta­

tnim czasie wydarzenia litewskie i zmagania 
Litwinów zmierzających do odzyskania pań­
stwowej niepodległości. Kreml zaostrza wobec 
Litwy kurs i nie zamierza stwarzać żadnego 
precedensu, na który niecierpliwie czekają in­
ne, sowieckie republiki od lat marzące o suwe­
renności.

Wydarzenia na Litwie bacznie obserwują 
również Łotysze. Łotwa, która wywalczyła nie­
podległość po I wojnie światowej tworząc ustrój 
burżuacyjno-demokratyczny o wielopartyjnym 
systemie, nie cieszyła się długo wolnością. Małe 
państewko, szarpane polityczną walką klaso­
wą, nie stworzyło właściwie nigdy demokraty­
cznych struktur państwowych, ale przyznać 
trzeba, że w okresie dwudziestolecia międzywo­
jennego, odnotowało szereg sukcesów.

Nastąpił rozkwit życia gospodarczego oraz 
kulturalnego narodu łotewskiego, rozwinięto 
eksport, zorganizowano uniwersytet o 9 wy­
działach oraz cztery inne, wyższe uczelnie, po­
wstała opera, teatr muzyczny i kilka teatrów 
dramatycznych.

I nagle przyszedł krach. Zaborcze tendencje 
Związku Sowieckiego wobec swoich, małych 
sąsiadów, sięgające genezą jeszcze czasów im­
perium carskiego Piotra I, zmaterializowane 
zostały w październiku 1939 roku, po napadzie 
Sowietów na Polskę uwikłaną w odpieranie hit­
lerowskiego najazdu.

Wówczas to, Związek Sowiecki wymusił 
szantażem, na szefie burżuazyjnego państwa 
łotewskiego, Ulmanisie, podpisanie specjalne­
go układu o wprowadzeniu na tereny łotew­
skie silnych garnizonów Armii Czerwonej. Od 
tego układu do aneksji Łotwy był już tylko je­
den krok. I tak się stało w 1940 roku, kiedy pod 
bagnetami okupacyjnych wojsk obalono ło­
tewski rząd wcielając Łotwę do ZSSR.

Po zakończeniu II wojny światowej Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Sowieckiego postawił sobie za cel zrealizowanie 
programu przymusowej asymilacji nie tylko 
Łotwy, ale także Litwy i Estonii. Program ten 
realizowany był z żelazną konsekwencją przez 
całe dziesięciolecia, a głównym jego punktem

/^JP/SZĄ:
Danuta Drzewińska

było przymusowe zaludnianie łotewskich ob­
szarów Rosjanami, Białorusinami i Ukraiń­
cami. Wcielono w życie zasadę “wszystko dla 
Rosjan, coś niecoś dla tubylców”. Realizując 
zadanie ciągłego zwiększania na Łotwie ilości 
ludności niełotewskiej, zaborcy równocześnie 
prowadzili długofalowy program rusyfikacji 
życia publicznego oraz kulturalnego. Obowiąz­
kowym stał się język rosyjski spychając urzę­
dowo łotewski na dalszy plan. Zrusyfikowano 
programy szkolne wychowując dzieci i mło­
dzież w komunistycznym, prosowieckim du­
chu.

Systematycznie zacierano ślady dawnej, ło­
tewskiej tradycji, kasowano rodzime nazwy w 
imię fałszywie głoszonej zasady internacjona­
lizmu. Zdominowane zostało przez Rosjan ży­
cie gospodarcze, a na tereny łotewskie przenie­
siono liczne, ogólnozwiązkowe organizacje 
oraz przedsiębiorstwa.

Z każdą próbą przeciwstawiania się nowemu 
porządkowi rzeczy władze sowieckie postępo­
wały bezwzględnie oceniając je jako wystąpie­
nia antypartyjne, wymierzone w zasady leni- 
nizmu. Łotysze, za wszelkie przejawy oporu 
oraz za manifestowanie narodowych aspiracji, 
zsyłani byli do syberyjskich łagrów oraz zapeł­
niali sowieckie więzienia. W tego typu warun­
kach łotewska republika, ujęta w mocne ryzy 
partyjno-policyjnego systemu, nie miała żad­
nych szans na prowadzenie j akiejkolwiek dzia­
łalności opozycyjnej.

Stan ten trwał aż do czasów gorbaczowskiej 
pierestrojki. Czy jednak faktycznie wieloletnia i 
systematyczna rusyfikacja Łotwy zabiła w 
Łotyszach niepodległego ducha oraz wytępiła 
marzenia o restytuowaniu państwowej niepod­
ległości?

Pomimo wszystko wydaje się, że nie, ale z 
definitywną odpowiedzią na to pytanie mu- 
simy jeszcze trochę poczekać. Symptomy zmie­
rzające do zrzucenia przez Łotwę jarzma so­
leckiego są już coraz bardziej wyraźne, ale 
póki co, Łotysze czekają na dalszy rozwój litew­
skich wydarzeń. I z tego faktu Moskwa zdaje 
sobie doskonale sprawę.

(wb)

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Polska śmietnikiem Europy
A j ednak staj e się Polska wysypi­

skiem śmieci. Śmietnikiem, na któ­
ry trafiają odpady przemysłowe i 
komunalne z Europy; dokładnie — 
z bogatych krajów europejskich, 
które firmom przyjmującym te od­
pady płacą nieźle i to w twardej wa­
lucie. Najczęściej zresztą transak­
cja odbywa się po cichu, ani bo­
wiem eksporter, ani importer nie są 
na ogół do niej uprawnieni.

W szeregu państw Europy Za­
chodniej, dla przykładu — w Repub­
lice Federalnej Niemiec- i w Au­
strii- firma, która chce wyekspe­
diować za granicę odpady, musi na 
to uzyskać zgodę resortu ochrony 
środowiska. A w Polsce, od pier­
wszego lipca zeszłego roku, obo­
wiązuje zakaz importu jakichkol­
wiek śmieci.

A jednak, proceder kwitnie. Nie­
przypadkowo wymieniłam Repub­
likę Federalną Niemiec i Austrię, 
gdyż stamtąd właśnie najczęściej 
trafiają do Polski śmierdzące — w 
przenośni i dosłownie — przesyłki. 
Nie są to przesyłki skierowane do­
nikąd, tylko pod konkretne adresy. 
Jakoś przechodzą przez granicę, 
jakoś unikają kontroli celnej i jakoś 
trafiają do odbiorcy. Wszystko to 
dzieje się nielegalnie. Tak to, pow­
stał szczególny rodzaj kontraban­
dy.

Niektóre sprawy wychodzą na 
jaw, wiadomo kto odpady wyeks­
portował i kto je przyjął, inne zaś — 
tych jest znaczna większość — nie. 
Na eksportera, sankcji — poza 
celnymi — nałożyć się nie da,na 
importera wprawdzie można, ale — 
jak dotychczas — żadnemu z nich 
nic się właściwie nie stało.

Niedawno, wynikł skandal z ujaw­
nienia sprawy sprowadzenia przez 
Chorzowskie Przedsiębiorstwo Che­
mii Gospodarczej z Niemiec Za­
chodnich około stu sześćdziesięciu 
ton toksycznych odpadów chemicz­
nych. Prokurator nakazał wpraw­
dzie wszczęcie śledztwa, ale nawet 
posadzenie winnych na dwa lata 
(taka bowiem grozi za tego rodzaju 
przestępstwa kara), nie rozwiąże 
problemu; beczki z trucizną zosta­
ną w kraju.

Przedsiębiorstwu Stalexport udo­
wodniono sprowadzanie szlamu hut­
niczego z Duisburgu. Cementowni 
Górażdże — popiołów dymnico­
wych. Rybexowi — przedtermino­
wych, trujących lakierów. To tylko 
kilka z długiej listy ujawnionych 
przykładów.

Jeszcze więcej jest spraw niewy­
jaśnionych. Po Polsce krążą — opa­
trzone znakami wskazującymi na 
przejście przez granicę—beczki z osa­
dami ściekowymi, toksycznymi pół­

produktami i takimi samymi surow­
cami odpadowymi, a nawet z mate­
riałami radioaktywnymi. Ostatnio, 
w centrum Polski, w Radomskim, 
znalazło się kilka sprowadzonych z 
Austrii pojemników z ekskremen­
tami. Sprawa jest zbyt bulwersują­
ca, żeby ją zbyć milczeniem, choć 
chcialoby się nawet o niej nie 
wspomnieć.

Jak skończyć z tego rodzaju pro­
cederem — oto jest pytanie, z od­
powiedzią na które nie można cze­
kać, gdyż i bez tych odpadów, śro­
dowisko naturalne Polski znajduje 
się na krawędzi ekologicznej zapaś­
ci.

To prawda, że znowelizowana 
ustawa o ochronie i kształtowaniu 
środowiska zawiera zakaz o impor­
cie śmieci, ale prawdą jest również, 
że zapisowi temu towarzyszą nie­
jasno sformułowane przepisy wy­
konawcze. Jak widać, niezależne 
samorządne przedsiębiorstwa in­
terpretują te przepisy na własną 
korzyść. W tym przypadku, słowo 
korzyść z trudem przechodzi przez 
gardło.

Naprawdę, czy jest ktoś, kto — 
nawet trzymając w ręce duże pie­
niądze — chciałby żyć na śmietni­
ku? (RWE)

Będę księdzem wśród swoich
Seminarium duchowne w Or­

chard Lake..., myślałem, marzy­
łem o nim często. Wreszcie nad­
szedł dzień, kiedy wsiadłem do sa­
molotu. Przesiadka w New Yorku i 
dalej do Detroit. Tam czekali na 
mnie — Andrzej i Mundek. Pier­
wszy raz widzieliśmy się, ale oni bez 
trudu rozpoznali mnie, że jestem 
tym nowym studentem z Polski do 
seminarium w Orchard Lake. By­
łem trochę zagubiony, bo wszystko 
dla mnie było nowe i inne, ale przy 
nich poczułem się bezpiecznie i 
swojsko.

Z lotniska jechaliśmy dość długo, 
tak mi się przynajmniej wydawało. 
Chciałem jak najszybciej być tam, 
w seminarium, by zobaczyć to nwe 
dla mnie miejsce, które od tej chwili 
ma mi zastąpić matkę, rodzinę, Oj­
czyznę. Wreszcie któryś z nich mó­
wi, że już jesteśmy na miejscu. 
Pomyślałem, że chyba żartuje. Ty­
le zieleni, drzewa pochylone nad 
alejkami, wszystko oświetlone jak 
w parku, obok drogi uśpione w pię­
kną majową noc jezioro, tylko tafla 
połyskuje w blasku księżyca.

Wydawało mi się, że nawet słyszę 
jakby granie polnych świerszczy i 
odgłosy rozgadanej żaby. Poczu­
łem się jaku siebie, w Polsce. Jesz­
cze bardziej zrobło mi się miło, gdy 
w budynku seminaryjnym usłysza­
łem odgłosy polskiej mowy.

Takie były pierwsze moje wraże­
nia z seminarium w Orchard Lake, 
które od ponad stu lat zachowuje 
charakter polskiego seminarium. 
Później rozpoczęła się mozolna na­
uka języka angielskiego. Jest to ko­
nieczne, by kiedyś owocnie praco­
wać w tym kraju.

Po roku nauki wyjechałem na 
wakacje do diecezji Camden w sta­
nie New Jersey. Nie mam krewnych 
w Ameryce, a ten mój wyjazd był 
zaplanowany przez seminarium. 
Miałem przez wakacje pomagać w 
parafii św. Łukasza w Stratford i 
jednocześnie poznawać diecezję. 
Miało to być moje wstępne rozpoz­
nanie, przed ewentualną późniejszą

afiliacją do tej diecezji.
Parafia św. Łukasza, jak się pó­

źniej dowiedziałem, była dawniej 
parafią polską. Dzisiaj na pierwszy 
rzut oka niewiele można zauważyć 
elementów, które by na to wskazy­
wały. Przygodnego widza wprowa­
dza w błąd zwłaszcza język angiel­
ski w liturgii.

Miłym zaskoczeniem dla mnie 
było tę, gdy w niedzielę po zakoń­
czonych nabożeństwach, żegnaliś­
my z księdzem proboszczem wy­
chodzących z kościoła ludzi, jak 
ktoś odezwał się do mnie po polsku. 
Później podchodzili inni i też mówi­
li, że są Polakami. Wokół mnie zro­
biło się tłoczno. Obstąpili mnie swoi 
— Polacy, którzy tutaj zamieszkują 
od lat. Zapomnieli już prawie języ­
ka polskiego, bo w przeszłości za­
braniano im mówić po polsku, 
wyśmiewano się z nich, utrudniano 
w pracy. O tym wszystkim opowia­
dali mi później, podczas następnych 
spotkań.

W czasie festiwalu parafialnego, 
ksiądz proboszcz poprosił mnie, 
abym zagrał na gitarze i zaśpiewał. 
Niewiele znałem piosenek amery­
kańskich, dlatego więcej śpiewa­
łem po polsku i polskie piosenki. To 
był moment, który coś szczególne­
go wyzwolił w sercach tych ludzi. 
To było obudzenie się polskości i 
wielkiej miłości do Ojczyzny.

W loka’nej prasie pojawił się na­
wet artykuł — “Polski seminarzy­
sta szerzący słowa wiary przez 
muzykę”. Podczas parady ulicznej 
z okazji dnia niepodległości w dniu 4 
lipca, prezydent miasta Stratford 
przedstawifmnie bardzo serdecznie 
mówiąc, “w dniu wczorajszym mie­
liśmy okazję gościć w Philadelphi 
żonę wielkiego Polaka Lecha Wa­
łęsy, dzisiaj w naszej paradzie 
uczestniczy Polak, który chce swoje 
życie poświęcić dla Kościoła w 
Ameryce.”

Po tych wydarzeniach, ilość roz­
mów z rodakami ciągle wzrastała. 
Często przybierały one postać zwie­
rzeń i opowiadań o tym co przeszli,

jak było im ciężko na początku, o 
twardym amerykańskim życiu. Wie­
lu z nich do dzisiaj gotuje polskie 
potrawy, czasami nucą w domu 
bardzo stare polskie piosenki ludo­
we, a zwłaszcza śpiewają polskie 
kolędy przy choince.

Jedna z takich rozmów szcze­
gólnie utkwiła mi w pamięci. Mówi­
ła staruszka, wiesz Krzysiu, my na- 
zywami się Sauers, ale nie jest na­
sze prawdziwe nazwisko. Nasze 
prawdziwe je Kwaśniewski. Musie- 
liśmy zmienić nazwisko, bo mąż nie 
mógł dostać pracy jako Polak.

Przetrwaliśmy, jedliśmy jedynie 
makaron jak wielu, bo to było naj­
tańsze. Modliliśmy się i ciężko pra­
cowali. Teraz jesteśmy dumni, bo 
jest papież Polak Jan Paweł II (tu­
taj łzy popłynęły jej z oczu). Je­
steśmy teraz dumni z Polski, bo jest 
Lech Wałęsa... i jesteśmy szczęśli­
wi, że jesteś tutaj ty, że możemy 
teraz o tym wszystkim tobie powie­
dzieć. Powiedzieć komuś kto jest z 
Polski, kto tak samo czuje jak my.

Wakacje w parafii św. Łukasza w 
Stratford były dla mnie wspania­
łym przeżyciem. Uradowany wra­
całem do Orchard Lake, ponieważ 
odkryłem, że będę księdzem wśród 
swoich. Dzielę się tą radością z 
każdym, kto weźmie ten artykuł do 
ręki. Może przeczyta go ktoś, kto 
stoi przed wyborem drogi swojego 
życia.

Pomyśl wtedy, może i Ty chciał- 
byś podobnie służyć Panu wśród 
swoich rodaków, których los skie­
rował na emigrację. Wielu z nich 
już bardzo mało pamięta kraj nad 
Wisłą, a młodzież i wszyscy urodze­
ni już w Ameryce, znają go najczęś­
ciej tylko z opowiadań. Wszyscy 
jednak mają w sercu wyciśnięte 
znamię Ojczyzny i wielką do niej 
miłość. Warto jest to odkrywać i 
pielęgnować. Pomocną w tym dłoń 
może wyciągnąć tylko taki kapłan, 
który podobnie czuje jak oni.

Krzysztof W.
SS. Cryil and Methodious Seminary 

Orchard Lake, MI 48033, USA

Z życia Stanowego Wydziału KPA

Co zdziałamy dla Polski?
Tym razem w gmachu Wydziału 

Stanowego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej odbyło się zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze. W skrócie 
omówiono sprawy poruszane na 
poprzednim spotkaniu przypomi­
nając pytania zadawane przez de­
legatów;

— Czy generał Jaruzelski ustąpi 
ze stanowiska?

— Czy Sejm i Senat mogą się roz­
wiązać?

— Czy ambasady i konsulaty bę­
dą miały nowe obsady, bo doty­
chczasowe są znienawidzone przez 
Polonię?

Następnie kapelan dr Edward 
Różański odebrał przysięgę od de­
legatów Wydziału Stanowego KPA. 
Warto przytoczyć parę słów przy­
sięgi.. .“jako delegaci Wydziału Kon­
gresu Polonii przysięgamy wobec 
Boga Wszechmocnego — jako pra­
wi Amerykanie i Polacy — złużbę 
wypełniać w imię postanowień 
KPA, przy konstytucji i wiernie 
stać... wszystkie dane nam urzędy 
uczciwie sprawować — tak nam 
Boże dopomóż...”

Radny Roman Puciński omawiał 
działalność Wydziału w ubiegłym 
roku, wszystkie akcje prowadzone 
były tak, by pomóc Polsce — ru­
chowi Solidarności. Chodziło o to, 
by nie powtórzyć tragedii Jałty. 
Taka była polityka Wydziału Kon­
gresu KPA. Wobec zmieniającej się 
sytuacji w Polsce i Europie Ws­
chodniej trzeba zmienić nieco takty­
kę działania polityczno-ekonomicz­
nego naszego Wydziału.

Jak to zrobić i w jakim kierunku 
iść? Zdaniem wielu muszą być two­
rzone nowe koncepcje np. rozdziału 
pieniędzy na działalność różnych 
organizacji opozycyjnych w Polsce. 
Do tej pory miliony dolarów dosta­
wała tylko jedna organizacja — So­
lidarność. Teraz w Polsce dochodzą 
do głosu różne organizacje, które 
generalnie są z Solidarnością, na­
tomiast w szczegółach różnią się 
programami polityczno-ekonomicz­
nymi, które mogą przyspieszyć 
śmierć komunizmu. I tym orga­
nizacjom Wydział KPA na Stan Illi­
nois powinien pomóc.

Inny problem to młodzież polsko- 
amerykańska. Co robią młodzi, 
czym się zajmują, jak myślą o 
przyszłości Stanów Zjednoczonych i 
Polski. Gdzie oni idą? — pyta 
prezes Puciński.

Zupełnie inną sprawę omówił wi­
ceprezes KPA — Kazimierz Łu- 
komski. “...Prezydent Bush zapro­
ponował Polsce pomoc w wysokości 
100 min dolarów, jednak dzięki se­
natorom: Simonowi, Dixonowi i 
wielu innym, nawet nie polskiego 
pochodzenia, otrzymaliśmy 850 min 
dolarów.

Jeśli idzie o zjednoczenie Nie­
miec, to dla nas na czoło wybija się 
problem granicy polsko-niemiec­
kiej. Premier Tadeusz Mazowiecki 
słusznie powiedział, mając na myśli 
konferencję 2+4, nic o nas — bez 
nas. Sekretarz Stanu J. Baker miał 
oświadczyć, że Polska nie ma żad­
nego uprawnienia, aby w tej konfe­
rencji uczestniczyć. Polonia zarea­
gowała na to znakomicie — 30 tys. 
spontanicznie wysłanych listów, te­
legramów, telefonów plus zdcydo- 
wane stanowisko prezesa KPA — 
Edwarda Moskala zrobiły swoje.
— Stany Zjednoczone zgodziły się 
na uczestnictwo Polski w tej konfe­
rencji, choć tylko w części dotyczą­
cej sprawy granicy... dobre i to — w 
Jałcie decydowano bez nas.

Polonia natomiast nie może się 
pochwalić wynikami prawyborów, 
które odbyły się w Chicago, a do 
których przystąpili dwaj kandydaci 
polskiego pochodzenia: Ted Lecho­
wicz i St. Kusper. Ktoś pomyślał, by 
głosy wyborców polonijnych zosta­
ły rozbite — i tak się stało. Przegrali 
obaj i przegrała Polonia. (Głosy z 
sali: jest to skandal, kto za to odpo­
wiada, Kusper mógł się wycofać, 
kiedy poparcie dla niego słabło z 
dnia na dzień).

Na przyszłe wybory Polonia mo­
że połączy się z czarnymi wybora- 
cami i wówczas na tym wygramy — 
zaproponował Kazimierz Łukom- 
ski.

Krótkie sprawozdanie ze swej 
pracy przedstawił Tadeusz Szebert

— I wiceprezes Wydziału KPA. Z 
loterii fantowej w ubiegłym roku 
zebrano ok. 10 tys. dolarów. Festi­
wal Polonaise przyniósł dochód 113 
tys. dolarów. Budynek Wydziału 
KPA daje ciągły profit i prawdopo­
dobnie za dwa lata będzie spłacony. 
Obecnie za ten budynek potencjalni 
nabywcy dają pół miliona dolarów.

Grażyna Cioromska omówiła dz­
iałalność Komiteru Spraw Ludz­
kich i Obywatelskich. Wspomagano 
ruchy niepodległościowe w Polsce i 
na ten cel wydano 8.600 dolarów.

Dokładne sprawozdanie finanso­
we z działalności Wydziału KPA 
przedstawił Ryszard Owsiany.

Następnie odbyły się wybory na 
stanowisko prezesa Wydziału KPA
— wiceprezesów i wiceprezesek. W 
powszechnym głosowaniu większoś­
cią głosów prezesem Wydziału KPA 
wybrano ponownie Romana Puciń- 
skiego. Nazwiska wybranych wi­
ceprezesów i wiceprezesek podamy 
w najbliższym czasie.

W końcowej części spotkania omó­
wiono sprawy związane z wizytą 
premiera Tadeusza Mazowieckiego 
w Chicago. (Ten temat wymaga 
osobnego opracowania).

Dowiadujemy się, że KPA ogła­
sza zbiórkę pieniędzy. Hasło — 
pomóżmy demokracji w Polsce 
wygrać wybory — wybory samo­
rządowe to droga do wolności. W 
“Dzienniku Związkowym” będzie 
prowadzona lista donatorów. Jesz­
cze co prawda nie ma zebranych 
pieniędzy, ale już powstała kontro-, 
wersja jak podzielić przyszłe pie­
niądze. Jedni są za tym, by dotacje 
przesłać do Komitetu Obywatel­
skiego, inni natomiastsą zdania, by 
rozdzielić je na wiele organizacji 
opozycyjnych w Polsce — i tę ostat­
nią propozycję popiera coraz więcej 
osób.

Marek Stawiarski

Spotkanie z dyr. KPA Johnem Kordkiem
Wizyta premiera T. Mazowieckiego w USA

East-West Information Center zaprasza na spotkanie z dyrekto­
rem Kongresu Polonii Amerykańskiej Johnem Kordkiem. Tematem 
dyskusji będzie ocena wizyty premiera Rzeczpospolitej Polskiej Ta­
deusza Mazowieckiego w Stanach Zjednoczonych.

Spotkanie odbędzie się w środę 4-go kwietnia, o godz. 7 wieczorem, 
w lokalu pod adresem 6038 N. Cicero Ave. (blisko skrzyżowania 
Peterson i Cicero). Zapraszamy, wstęp wolny.
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(Oprać, wg. różnych źródeł)

Mody

The Resurrection Physician Referral Service
Resurrection Medical Center
7435 West Talcott Avenue Chicago, Illinois 60631
Our Lady of the Resurrection Medical Center
5645 West Addison Street Chicago, Illinois 60634

“Ach, jakiż dreszcz przebiega 
wszystkie me żyły, gdy palec mój 
przypadkiem dotknie jej palca, gdy 
nasze stopy spotykają się pod sto­
łem. Cofam się jak przed ogniem, a 
jakaś tajemna moc pociąga mnie 
znowu; czuję zamęt we wszystkich 
zmysłach (...) Gdy w rozmowie 
kładzie swą rękę na moją i wśród 
przejęcia się tematem bliżej się do 
mnie przysuwa, gdy boski oddech 
jej ust dosięga warg moich, zda mi 
się, że padam jakby rażony pioru­
nem (...) Jest dla mnie święta. 
Wszelka żądza milczy w jej obec­
ności. Nie wiem, co się ze mną dzie­
je, gdy jestem przy niej; zda się, 
jakby zmieniał się każdy nerw mo­
jej duszy”.

W takich oto romantycznych sło­
wach opisywał swe miłośne cier­
pienia młody Werter, bohater zna­
nej powieści Goethego. Jeszcze nie 
wiecie, po co zacytowałem te słowa 
Wertera, a już słyszę okrzyki: “Sta­
rzyzna! Tak można było pisać, a 
może i odczuwać w czasach Goet­
hego ale nie dzisiaj”. Tak sądzicie”. 
No to jeszcze jeden cytat, tym 
razem z Faulknera (opowiadanie 
Honor, z cyklu: ‘‘Ziemia uprawna’), 
którego chyba nikt z was nie oska­
rży o staroświeckość:

“Wtedy spojrzała na mnie tymi 
szeroko otwartymi, obojętnymi, na­
iwnymi oczami. To właśnie po tej 
rozmowie zacząłem ich zapraszać 
do siebie na coctail. Rogers nie pił— 
i kiedy w takie wieczory po odpro­
wadzeniu ich do domu wracałem do 
mojego mieszkania, znajdowałem 
na komodzie ślady jej pudru, czy 
może jej chusteczkę i zasypiałem w 
pokoju tak wypełnionym jej zapa­
chem, jakby ona tam jeszcze była 
(...) On był zajęty przez cały dzień 
lataniem z pasażerami, więc ja nie 
robiłem nic, tylko zabijałem czas 
czekając na wieczór i myśląc o niej, 
zastanawiając się trochę, ale przede 
wszystkim po prostu myśląc o tym, 
że ona znowu jest w domu, że oddy­
cha tym samym miejskim dymem i 
sadzami, którymi ja oddycham, 
kiedy ni stąd, ni zowąd wpadło mi 
do głowy, żeby tam iść. . . . Więc 
poszedłem. . . To było tak, jakby 
benzyna z pękniętego przewodu 
buchnęła naokoło olbrzymim pło­
mieniem”.

“Staroświecki” Goethe i “nowo­
czesny” Faulkner opisują jedno i to 
samo: narodziny miłości. Jak na­
zwalibyśmy uczucia, które prze­
pełniają dusze bohaterów? Czy 
zmysłowością lub seksualnym pożą­
daniem? Chyba nie, skoro—jak 
wyznaje Werter, doznając uniesień 
i głębokich dreszczów przy zetknię­
ciu się rąk czy stóp—“wszystkie żą­
dze milczą w jej obecności”. Także i 
bohater Faulknera doznaje głębo­
kich uczuć na widok jej oczu, w 
związku z zapachem jej pudru czy 
chusteczki, uszczęśliwia go myśl o 
jej bliskości, o tym, że oddychają w 
tej samej chwili tym samym powie­
trzem. Żaden z tych faktów ani 
przedmiotów nie jest sam przez się 
seksualny. A przecież nie mamy 
żadnej wątpliwości, że głęboko na 
dnie tych uczuć i stanów psychi­
cznych kryje się świat płci, że

Bogactwo wzoru, materiału i akcesoriów w dalszym ciągu dominuje w propozycjach na wieczór. Mediolański 
projektant mody Gianfranco Ferre lansuje motywy z Dalekiego Wschodu, wzory ściągnięte "żywcem" z chińskiej 
porcelany. Chanel zaleca dużo dodatków, a Giorgio Armani płaszcze wieczorowe z grubej srebrnej koronki, do 
cienkich jedwabnych spodni w kolorze bladoróżowym.

gdyby nie to, ani przypadkowe ze­
tknięcie rąk, ani zapach pudru, ani 
świat płci, że gdyby nie to, ani przy­
padkowe zetknięcie rąk, ani zapach 
pudru, ani świadomość czyjejś bli­
skości nie sprawiałoby tak silnego 
wrażenia na zainteresowanych.

W odróżnieniu od seksualizmu, 
którego przedmiotem jest zawsze 
wąska sfera ściśle płciowa, wyra­
źnie ograniczona do organów pł­
ciowych i doznań z nimi związanych, 
mamy tutaj do czynienia z erotyz­
mem — wielostronnym i bardzo 
złożonym stanem uczuciowym, w 
którym mniej lub więcej wysubli­
mowany seksualizm stanowi tylko 
tło i swoisty “podkład muzyczny”. 
Cytowane fragmenty dzieł literac­
kich ukazują wyraźnie, że przy 
przeżyciach i stanach erotycznych 
następują zasadnicze zmiany w 
sposobie odczuwania i myślenia 
człowieka, wszystkie otaczające go 
przedmioty mające jakiś związek z 
ukochaną lub tylko ją przypomina­
jące nabierają innego znaczenia, 
wyodrębniają się wyraźnie z innych 
zjawisk i przedmiotów i stają się 
powodem przeżyć nie znanych 
innym osobom, które patrzą na te 
same przedmioty i zjawiska obo­
jętnie lub w ogóle ich nie dostrzega­
ją. Dla jednostki, dla jej bogactwa 
duchowego i samopoczucia przeży­
cia erotyczne są o wiele ważniejsze 
niż czysto seksualne podrażnienia i 
podniety. Bodźce seksualne wyga­
sają bowiem z chwilą, gdy przed­
miot pożądania znika z bezpośred­
niej bliskości lub gdy napięcie se­
ksualne zostaje rozładowane. Po­
rozumienia, uśmiechy i tajemne 
znaki, uściski w tańcu, listy i pa­
miątki, urok pierwszych spotkań i 
wymowa ofiarowanych kwiatów, 
rozpamiętywanie rozmów i przeży­
wanie drobnych nieporozumień, 
przelotnych rozstań, których smu­
tek ma jedynie zwiększyć radość 
ponownego spotkania—te wszyst­
kie formy erotyki człowieka, setki 
razy opisywane w literaturze i 
przedstawiane w działach sztuki, 
przekształcają w specyficzny sposób 
skłonności płciowe człowieka. Roz­
szerzają one niepomiernie wpływ 
miłości na całą osobowość zako­
chanych, czynią z niej czynnik 
przeobrażający ich samych i wpły­
wający na zmianę stosunku do 
świata—do którego nagle czują moc 
życzliwości, do ludzi—których prag­
nęliby obdzielić swoim szczęściem, 
wreszcie do pracy—która przestaje 
być tylko sprawą obowiązku, lecz 
staje się też sprawą entuzjazmu i 
zapału. Entuzjazm zaś, jak wiado­
mo, sprawia w ciągu kilku dni wię­
cej niż trzeźwy rozsądek w ciągu 
całych lat. Ze świeckiego punktu wi­
dzenia, największym złem obecnej 
fali seksualnej i niebezpieczeńs­
twem, które grozi ludzkości, nie jest 
nadmierne pobudzenie aktywności 
seksualnej ludzi, lecz to zubożenie 
ludzi, które dokonuje się przez eli­
minowanie erotyki na rzecz seksua­
lizmu.

borów lub do emerytury — a teraz 
bardzo wielu likwiduje małe konta 
dolarowe i składa złotówki na sto­
sunkowo wysoko oprocentowane 
książeczki oszczędnościowe P.K.O.

Zgodnie z planem — wyhamowa­
no inflację: w marcu nie powinna 
przekroczyć 9%. W sumie: mimo 
wszystkich bardzo poważnych trud­
ności nikt właściwie nie widzi alter­
natywy dla planu Balcerowicza — 
wyjście z kryzysu i przejście do peł­
nej gospodarki rynkowej. Zgodnie z 
planem mamy już pierwszych bez­
robotnych. Też zupełnie nowe zja­
wisko w powojennej Polsce. Być 
może również i dlatego kolejki 
wizowe przed ambasadą amery­
kańską nie zmniejszają się. Nawia­
sem mówiąc: kłopoty paszportowe 
są tylko wspomnieniem; paszport 
leży w domu, ale kłopoty wizowe nie 
skończyły się. Kochają nas, ale wo­
lą jak siedzimy w domu.

Pytałeś o prasę i dziennikarzy.
“Prasa” zlikwidowała ponad 70 

tytułów i dalsze likwidacje w toku. 
S. nie posiada się ze wściekłości na 
tych, którzy przyczynili się do lik­
widacji partii. Trudno mi zobrazo­
wać sytuacje i nastroje i dlatego 
twój pomysł aby przyjechać z wizy­
tą, uważam za słuszny. . ..

Radzimy sobie jakoś aczkolwiek 
zaczęłem zapisywać wydatki, cze­
go nigdy dawniej nie robiłem. To 
niewiele wprawdzie daje, ale od 
czasu do czasu podnoszę wrzask, że 
nasza gospodarka jest do d. . . i 
wówczas robi mi się nieco lżej. . . . 
Zimę mieliśmy niezwykle ciepłą, a 
właściwie to jej w ogóle nie było. 
Grypy — odpukać też nie.

Nie ma nic bardziej cennego w życiu od twego zdrowia i zdrowia twojej rodziny. I 
jednym z najlepszych sposobów dbania o nie jest wybranie dobrego lekarza. Takiego, 
jakiego znajdziesz w Resurrection Medical Center i Our Lady of the Resurrection 
Medical Center.

Zdajemy sobie sprawę, że chcesz lekarza z przygotowaniem, kwalifikacjami i 
doświadczeniem aby mógł postawić właściwą diagnozę i skutecznie cię leczyć. Ale 
chciałbyś, również, żeby był to lekarz uprzejmy i życzliwy, który zawsze znajdzie czas 
aby odpowiedzieć na twoje pytania.

W końcu, chcesz lekarza powiązanego ze znakomitym szpitalem. Szpitalem 
wyposażonym w najnowocześniejszy sprzęt diagnostyczny i zatrudniającym troskliwy 
i oddany sztab pielęgniarek, lekarzy i innych fachowców w dziedzinie opieki 
zdrowotnej. Szpitalem takim jest Resurrection Medical Center lub Our Lady of the 
Resurrection Medical Center.

Nasz Serwis Skierowań pomoże ci znaleźć lekarza, który spełnia wszystkie te 
warunki. Udzielimy ci wszelkich informacji potrzebnych do znalezienia odpowiedniego 
lekarza dla ciebie i twojej rodziny.

Zadzwoń do naszego Serwisu Skierowań Do Lekarza (Physician Referral Service) na 
nr 792-5161 w Resurrection Medical Center lub 282-7000, wew. 3005 w Our Lady of the 
Resurrection. Nie zapominaj, że “grunt to zdrowie.’’
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Polska prasa jest dźwignią 
polonijnego życia!

Ostatnio dostałem list z Polski, od 
kogoś, kto jest bardzo dobrym 
obserwatorem i człowiekiem, który 
całe życie był bezpartyjny, ale 
orientujący się — bez zaangażowa­
nie — w kuluarach polityki. Nie je­
stem upoważniony do ujawniania 
imienia mojego korespondenta, co 
nie przeszkadza, że uznałem za sto­
sowne — w obliczu licznych polity­
cznie motywowanych wypowiedzi
— przytoczyć tutaj fragmenty jego 
listu, jako głos obiektywny obywa­
tela ponoszącego konsekwencje za­
chodzących przemian.

Jerzy Ros
* * *

— List Wasz otrzymaliśmy po 
ośmiu dniach; najwidoczniej “czy- 
tacze’ ’ wybyli, co nie oznacza bynaj­
mniej, że “zielonych” w listach wy­
syłać nie należy. Dokoła nas wszy­
stko zaczyna być dla jednych po 
nowemu, dla drugich całkiem po 
staremu. Przede wszystkim nowa 
nomenklatura zaczyna zastępować 
starą, a nowa arogancja chwilami 
dziwnie przypomina to, co tak do­
brze znamy z minionych lat. Modne 
staje się powiedzenie: “dobry fa­
chowiec, ale nie był internowany.” 
Liczą się w pierwszym rzędzie ci, 
którzy byli internowani w czasie 
stanu wojennego, albo co najmniej 
działali w podziemiu. Taki sposób 
myślenia dotyczy rzecz prosta — i 
na szczęście — tylko pewnych kół 
nowego establiszmentu. W łonie So­
lidarności bardzo widocznie uwy­
datniają się różnice poglądów i 
ocen, zarówno zmian zachodzących 
w kraju jak i jego przyszłości. Ale 
sprawy najbardziej emocjonujące 
człowieka ulicy, to ekonomia dnia 
codziennego i w ogóle wszystko to, 
co wiąże się z planem Balcerowi­
cza. W pewnym sensie nastąpiło w 
dwóch miesiącach to, co przewidy­
wał, zarówno Balcerowicz jaki jego 
doradcy: kolosalny wzrost cen — 
większy niż przewidywano; zapeł­
nienie sklepów zarówno artykułami 
spożywczymi, łącznie z wędlinami i 
mięsem — z czym były—jak wiecie
— największe kłopoty, jak i artyku­
łami tzw. trwałego użytku. Przed 
sklepami z telewizorami, pralkami, 
lodówkami i zamrażalnikami znikły 
kolejki, listy społeczne i różne inne 
wynalazki ery realnego socjalizmu. 
W sklepach mięsnych do wyboru i 
do koloru: szyneczka (36 tys. za kg)
— proszę bardzo, pokroić? Oczywi­
ście! Baleronik, polędwiczka, żyć 
nie umierać, tylko.... Otóż o to ‘ ‘tyl­
ko” chodzi! Skąd na to wszystko 
wziąść pieniądze? Nastąpiło — co 
też przewidywano — poważne zu­
bożenie znacznej części społeczeń­
stwa. To w szczególności, a być 
może w pierwszym rzędzie tłuma­
czy dlaczego niektóre towary po­
przednio tak poszukiwane, obecnie 
zalegają półki.

Zupełnie nowym zjawiskiem jest 
handel uliczny — przede wszystkim
— mięsem. Nastąpiła stabilizacja 
dolara i innych walut zachodnich. 
Złotówka rzeczywiście osiągnęła 
wewnętrzną wymienialność. Ofi­
cjalny kurs dolara 9.5 tys. zł. i bar­
dzo podobnie w kantorkach, których 
napłodziło się co niemiara. Pociąg­
nęło to poważne konsekwencje dla 
całej armii drobnych ciułaczy. Pa­
rę tysięcy, a nawet kilkaset dolarów 
stanowiło do niedawna zabezpie­
czenie bytu — dokładano do po-

792-5161 or

282-7000, ext. 3005

“Doktora Dobrego, 
Grosza Pracą Nabytego, 
Przyjaciela Doznanego, 

Mocno Szanuj.”

POŻYCZKI NA REMONTY
Potrzebujesz szybko pieniędzy!!!

CITY AND SUBURBAN FINANCIAL SERVICE
312-774-1000

załatwi dla ciebie pożyczkę na remont domu lub na jakikolwiek cel. Reprezentu­
jemy wiele banków i instytucji finansowych, jesteśmy informowani o stale 
zmieniającym się rynku pożyczkowym, przez co nasi klienci otrzymują najniż­
sze procenty i dogodne dla nich spłaty.

Każda instytucja posługuje się różnymi formami udzielania pożyczek.
Po fachową i szybką obsługę dzwoń:

BARBARA PĘCAK GEORGE TOMASZEWICZ
312-725-6037 wiecz. 708-295-7711 wiecz.

Illinois Residential Mortgage Licensee

Najserdeczniejsze Życzenia 
wesołych świąt 
wielkanocnych 

wszystkim Klientom i Całej Polonii 
Zasyła

DIVERSEY FRUIT MARKET
3647 W. Diversey 772-0388 

CODZIENNIE ŚWIEŻE OWOCE / WARZYWA 
oraz

CHRISTOS PRODUCE AND DELI
4459 W. Belmont Avenue 685-1109

(Dawniej Mike’s & Jim’s)

Świeże Buraki .. ....... 490 Ft.
US No. 1 Idaho Ziemniaki to„Q
10-funt. worek....................
Świeża Kapusta.. ........190 R.
Świeży Chrzan......... H 89 Ft.

“Jumbo” Jajka . .... 980 tuz.
Canfield’s Soda 2 litry ... 890
Pełnoprocentowe
Mleko ....................... $2°9 Gal.

Wiele innych produktów po niskich cenach w obu sklepach

DZIAŁ 
KOBIET

2% Mleko ............... $198 Gal.
Kalif. Pomarańcze ..
5-funt. worek ................ • I

Dojrzałe Pomidory .... 390 fi.
Świeże 
Pieczarki .........
Kiszona Kapusta
2-funt. worek ...
Solone Śledzie ..

(Ciąg dalszy nastąpi)

Edwin J. Adamski, MD

i » 
»
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Poświęcenie sztandaru Polskiej Szkoły Wieczór w Klubie
Sobotniej im. Gen. W. Sikorskiego

Drodzy Przyjaciele!
Przyszłość Polonii zależy od tego 

czy potrafimy przygotować naszą 
młodzież do przyjęcia kierownict­
wa naszego polonijnego społeczeń­
stwa. Obok rodziny szkoła jest 
jednym z poważnych czynników 
kształcących poczucie przynależ­
ności narodowej, przybliża kulturę 
kraju pochodzenia i budzi dumę z 
pozostawiania w jej kręgu.

Informacje po polsku 
o zeznaniach 
podatkowych

W związku z nowymi zmianami 
przepisów podatkowych Internal 
Revenue Service dotyczącymi ulg 
podatkowych, Polski Ośrodek In­
formacyjny ZNP udziela obecnie 
bezpłatnych informacji w kwe­
stiach: kto i kiedy zobowiązany jest 
wypełnić zeznanie podatkowe i ja­
kie ulgi mu przysługują.

Jeżeli macie jakieś trudności lub 
zapytania dotyczące swego zezna­
nia podatkowego Federal Income 
Tax — możecie teraz otrzymać wy- 
jaśnienia i informacje w Polskim 
Ośrodku Informacyjnym ZNP.

Należy przynieść ze sobą kopie 
zeszłorocznego zeznania podatko­
wego oraz spis wszystkich dochodów 
i wydatków za rok ubiegły 1989.

Polski Ośrodek Informacyjny 
znajduje się pod adresem: 1200 N. 
Ashland Ave., w budynku banko­
wym — pokój 552, na piątym piętrze 
(jest winda).

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek, wtorek i czwartek (oprócz 
świąt) od godziny 10 rano do 2 po

Polska Szkoła im. Gen. Sikor­
skiego w Addison kończy 12-ty rok 
swojego istnienia. Jest to pokaźny 
dorobek w nauczaniu i wychowy­
waniu naszej młodzieży. Wzorem 
do naśladowania jest patron szkoły 
premier i naczelny wódz gen. Wła­
dysław Sikorski.

Z ogromną radością przygotowu­
jemy się do uroczystości poświęce­
nia sztandaru szkolnego z podobiz­
ną naszego patrona i wymownym 
hasłem: “Bóg, honor i ojczyzna”.

Akt poświęcenia zostanie doko­
nany na uroczystej Mszy św. w dniu 
29 kwietnia, 1990 r., w budynku 
Driscoll Catholic H.S., 555 Lombard 
Rd., w Addison, o godzinie 1-ej po 
południu.

Zwracamy się również do pań­
stwa z prośbą o zakupienie gwoździ 
sztandarowych, które będą wbija­
nie w pamiątkową tablicę po uro­
czystości poświęcenia. Czeki pro­
simy wysyłać na: Gen. Sikorski Po­
lish School i przesyłać na adres: 
Anna Grezenko, 1212 Honey Hill, 
Addison, IL 60101.

Złoty gwódź — $100, srebrny 
gwóźdź — $50, brązowy gwóźdź — 
$25.

Uprzejmie prosimy o przesłanie 
donacji do 31 marca 1990 r.

J. Boksa, kierownik szkoły 
A. Grezenko, prezes komitetu 

Święcone Klubu 
Pol.-Am. Dziedzictwa

Klub Polsko-Amerykańskiego 
Dziedzictwa odbędzie swe doroczne 
“Święcone” w niedzielę, 22 kwiet­
nia, od godz. 12 wpół, do 4:30 po poł., 
w sali Robert and Allens Regency 
Inn, przy 5319 W. Diversey Ave.

Podany będzie obiad składający 
się z sześciu dań oraz zaprezentu­
jemy polskie zwyczaje wielkanoc­
ne. Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Ralpha Goraya.

Wstęp $17 dla dorosłych i $8.50 dla 
dzieci. Po rezerwacje, najpóźniej 
do 16 kwietnia należy dzwonić na nr 
tel. (312) 736-5861 lub (312) 637-4058. 
Serdecznie zapraszamy.

Przyjaciół Warszawy
Kwietniowy wie­

czór towarzyski Klu­
bu odbędzie się w so­
botę dnia 7 kwietnia o 
godz. 7:00 wieczorem 
w sali Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej 
przy 5844 N. Milwau­
kee.

Po przywitaniu gości kontynuo­
wać będziemy nasz spacer po daw­
nym Trakcie Królewskim, idąc od 
pomnika Mickiewicza do Hotelu 
Bristol.

W programie rozrywkowym usły­
szymy piękny sopran młodej pol­
skiej śpiewaczki Brygidy Bziukie- 
wicz-Jędrzejewskiej. Ukończyła 
ona z najwyższym wyróżnieniem 
Wydział Wokalno-Aktorski Akade­
mii Muzycznej w Warszawie. Kon­
certowała w Szwecji i Hiszpanii. W 
telewizji polskiej występowała w 
programach “Recital młodych ta­
lentów” i “Z batutą i humorem”. 
Ten ostatni prezentowany był rów­
nież w Chicago na kanale 26. Pani 
Brygida z dużym powodzeniem 
kreowała główną żeńską rolę w 
operze Verdiego “Rigoletto”, wy­
stawionej przez Lincoln Opera.

Jej osiągnięcia nie ograniczają 
się tylko do wokalistyki. W1986 roku

w Panamie zdobyła ona tytuł Vice­
Miss Universum. W ubiegłym roku, 
w listopadzie występowała dla pub­
liczności chicagoskiej w jubileu­
szowym koncercie “Spotkania z 
muzyką”, których dyrektorem ar­
tystycznym, a także solistą jest 
znany i b. ceniony pianista p. 
Henryk Wawrzyczek.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekujemy jej występu w naszym 
Klubie. Akompaniować jej będzie 
p. Wawrzyczek.

Prosimy o rezerwowanie miejsc 
jak najwcześniej dzwoniąc na nu­
mer (1-708) 867-8313 i 625-4814. W 
ramach biletu wstępu jak zwykle 
smaczne kanapki, kawa, herbata i 
ciasto domowego wypieku.

Bezpłatny parking w Norwood 
Federal Bank po przeciwnej stronie 
ulicy. Korzystając z okazji chcie- 
liśmy zawiadomić, że ostatnio Klub 
oprócz pomocy, której udziela Szpi­
talowi Dziecięcemu Chirurgii Ura­
zowej w Warszawie, zaczął również 
pomagać warszawskim sierociń­
com. Im większa frekwencja na na­
szych wieczorach, tym wydajniej­
sza pomoc dla dzieci w Polsce, któ­
re na nią czekają. Serdecznie zap­
raszamy.

Odczyt w Instytucie 
im. Romana Dmowskiego

Już w niedzielę, 8 kwietnia odbę­
dzie się w Instytucie im. Domana 
Dmowskiego kolejny odczyt z cyklu 
poświęconego obecnym przemia­
nom w Polsce. Mija rok od czasu 
podpisania umów przy okrągłym 
stole. W Polsce zaszły ogromne, 
rewolucyjne zmiany. Była to rewo­
lucja w której nie przelano ani krop­
li krwi. Natomiast pociągnęła ona 
za sobą ogromne zmiany w przepi­
sach prawnych w każdej niemal dz­
iedzinie życia obywateli, a w sz­
czególności także ustroju państwa, 
a więc konstytucji.

zakresie prawa konstytucyjnego za­
równo w Polsce jak i na zachodzie. 
Prof. Garlicki jest autorem wielu 
prac naukowych zarówno w języku 
polskim jai i w jęzuku angielskim i 
niemieckim wydanych przez uni­
wersytety w Polsce, w Stanach 
Zjednoczonych i w Niemczech. Wy­
kładał także poza uniwersytetami 
polskim jak i w języku angielskim i 
bingen w Niemczech, St. Louis i In­
diana uniwersytetach i w Marsylii 
we Francji.

Odczyt odbędzie się w niedzielę, 8 
kwietnia, o godz. 10:45 rano w sali

UWAGA! UWAGA! 

WIELKANOCNE
SŁODYCZE

D E O N

Na terenie wokoł 
budynku związkowego 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, II. 60646

Dział Młodzieżowy PNA. 
(1-312) 286-0500 ext. 367

Właśnie zmiana ustroju i zacho­
dzące w Polsce przemiany w dzie­
dzinie praw będą tematem odczytu 
pod tytułem: “Konstytucyjne as­
pekty polskich przemian w roku 
1989”.

Obecnie Sejm RP pracuje nad 
przygotowaniem nowej konsty­
tucji, która zostanie uchwalona 
pewnie jeszcze w tym roku.

Odczyt zostanie wygłoszony przez 
profesora dr. Lecha Garlickiego z 
Uniwersytetu Warszawskiego. Pre­
legent jest uznanym autorytetem w

SOBOTA
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10:00 RANO

Dzieci w wieku od 
1-12 lat 

Wszystkie jajka będą 
zawierały podarunki lub 

nagrody pieniężne

Dzieci i Rodzice
WEŹCIE UDZIAŁ W 2-GIM 

ZWIĄZKU NARODOWEGO 
POLSKIEGO

WESELE ■ CHRZEST ■ ŻYCZENIA
Videofilmy na taśmach VHS • BETA • U-MATIC 
PRZEGRYWAMY TAŚMY 
Z SYSTEMU NTSC NA PAL 

-SECAM I ODWROTNIE.
FILMUJEMY UROCZYSTOŚCI

W POLSCE
---------TEL. (312) 545-3116

południu, w pokoju 552. K. Gili wiceprez.

Zamówienia 
Marek Stawiaraki 

6052 W. Byron 
Chicago, IL 60634

Szukaniu Wielkanocnych Jajek

Orbit (2 piętro), 2952 N. Milwaukee 
Ave. Instytut Dmowskiego zapra­
sza.
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Zebranie Klubu 
Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej
Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 

Tarnowskiej serdecznie zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół i 
sympatyków na zebranie Klubu, 
które odbędzie się w niedzielę, 8 
kwietnia o godz. 4 po poł. w sali SPK 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Po zebraniu podana zostanie to­
warzyska herbatka i poczęstunek, a 
także rozegrana zostanie loteria 
fantowa. Uprzejmie prosimy o przy­
niesienie fantów na loterię.

S. Łabno—prez. 
B. Pejas—sekr.

Zabawa stoliczkowa 
Klubu Par. Zasów

Klub Parafii Zasów zawiadamia 
wszystkich członków oraz parafian 
parafii Zasów o zabawie stoliczko­
wej, która odbędzie się w niedzielę, 
8 kwietnia o godz. 1:30 po poł. w sali 
ZKP przy 5835 W. Diversey Ave.

Wiele cennych nagród do wygra­
nia. Podana zostanie kawa i ciasto. 
Serdecznie zapraszamy.

Z. Piękoś—prez. 
J. Piwowar—sekr.

“Święcone” w szkole 
im. H. Sienkiewicza
Zarząd Koła Rodzicielskiego, gro­

no nauczycielskie oraz dzieci szkoły 
im. H. Sienkiewicza zapraszają ro­
dziców oraz przyjaciół na uroczy­
stość szkolną “Święcone”, które 
odbędzie się w sobotę, 7 kwietnia.

Uroczystość rozpocznie się o go­
dz. 11:30 rano w budynku szkolnym 
przy parafii Matki Boskiej Często­
chowskiej przy 3001 S. 49th Ave. w 
Cicero, 111.

Z. Wolańska—sekr.

Zebranie 
Pol.-Am. Klubu w Niles 
Powstał Klub Polsko-Amerykań­

ski, którego członkowie spotykać 
się będą w Trident Center, przy 8060 
W. Oakton Ave., w Niles, Ill., tel. 
692-3396.

Zebrania odbywać się będą w 
każdy pierwszy wtorek miesiąca o 
godz. 6:30 wiecz.

Wszystkich chętnych zapraszamy 
we wtorek, 3 kwietnia o tej samej 
porze na spotkanie przy ciastkach i 
kawie. Członkowie Klubu będą mieli 
możliwość dzielenia się wspólnymi 
doświadczeniami.

Z ŻYCIA ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

POLSKIEGO

Zebranie Gr. 1971 
Tow. B. Chrobrego

Zebranie miesięczne Grupy 1971 
ZNP Tow. Króla Bolesława Chro­
brego odbędzie się w niedzielę, 8 
kwietnia w sali Woźniaka przy 2530 
Blue Island Ave. Początek o godz. 2 
po poł.

Podczas zebrania dokonamy wo- 
boru kandydata na urząd wicep­
rezesa. Prosimy członków o liczny 
udział.

E. Lipski—prez. 
E. Klimek—sekr.

Posiedzenie Stow. 
Dobroczynności ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynno­

ści przy ZNP odbędzie się we wto­
rek, 10 kwietnia, w sali Domu Mło­
dzieży Okr. 13 ZNP przy 6038 N. Ci­
cero Ave. o godzinie 7:30 wieczo­
rem.

Po posiedzeniu odbędzie się lote­
ria. Uprzejmie prosimy panie dele­
gatki o fanty i punktualne przyby­
cie.

H. Szymanowicz—prez. 
M. Filar—sekr.

Zebranie Gminy 41 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gminy 41 

ZNP odbędzie się w piątek, 6-go 
kwietnia w sali SWAP przy 6005 W. 
Irving Park Rd. Początek o godzinę 
7:30 wieczorem.

Dyskusji poddany będzie komitet 
werbunkowy, kontest w tym roku. 
Także zabawa tegoroczna.

Prosimy o liczne przybycie dele­
gatów.

Zarząd Gminy

Instalacja połączona 
ze “Święconym” 
Wydziału Kobiet 

Okręgu 13-go ZNP
Zawiadamiamy panie delegatki, 

że nasza instalacja urzędniczek po­
łączoną ze Święconym Wydziału 
Kobiet, Okręgu 13-go ZNP, odbę­
dzie się w czwartek 5-go kwietnia, o 
godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Domu Młodzieży Okręgu 13-go 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave.

Proszę robić rezerwację na 
“Święcone” do dnia 30-go marca do 
S. Kaldus, telefon 237-4216. Donacja 
$5.00 od gości.

Również zapraszamy prezesa 
Edwarda Moskala wraz z zarzą­
dem jak i dyrekcją, na naszą insta­
lację.

Halina Wojnar — komisarka 
Stanisława Kaldus — sekr.

Konwencja 
Pol.-Amer. Księży

W dniach od 16 do 19 kwietnia br. 
w San Antonio w Teksasie odbędzie 
się Pierwsza Konwencja Polsko- 
Amerykańskich Księży, której or­
ganizatorem jest PAPA (Polish 
American Priests Association). 
Stowarzyszenie to posiadające swą 
główną siedzibę w San Antonio w 
Teksasie w tym roku obchodzi 20 
rocznicę swego istnienia.

Dyskusja podczas tegorocznej 
Konwencji skupi się głównie wokół 
tematu “Polsko-amerykańscy księ­
ża a trzecie Millenium.

W programie przewidziano m.in. 
specjalną wycieczkę do Panny Ma­
rii, najstarszego polskiego osiedla 
w Stanach Zjednoczonych oraz 
miasteczka, gdzie znajduje się naj­
starszy polski kościół w USA. Pó­
źniej uczestnicy konwencji wezmą 
udział w Texas Ranch Barbecue.

Księża, pragnący zasięgnąć dal­
szych informacji na temat konwen­
cji w San Antonio, mogą pisać na 
adres:

PAPA Convention, 
5035 Bernadine, 

San Antonio, TX 78220 
lub dzwonić do ks. Johna Yanta: 
512-922-2136.

Serdecznie zapraszamy do udzia­
łu.

ks. J. Yanta

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska
Zarząd Klubu Wola Przemykow­

ska uprzejmie informuje, że mie­
sięczne posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę, 8 kwietnia w sali 
ZKP przy 5835 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 2:30 po poł.

Prosimy członków o liczny udział 
w posiedzeniu.

J. Babicz—prez.

Posiedzenie
Tow. “Giewont” 
Grupa 2514 ZNP

Zarząd Tow. “Giewont” Grupa 
2514 ZNP zawiadamia swe członki­
nie i członków, że przedświąteczne 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 6 
kwietnia br. o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sali Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydz. na stan Illinois 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

Po posiedzeniu podana będzie 
tradycyjna przedwielkanocna świę­
conka na którą zapraszamy serde­
cznie nasze członkinie i członków.

Nadmienia się, że jest dogodny 
dojazd autobusem komunikacji 
miejskiej numer 56A Milwaukee 
oraz parkowisko naprzeciwko w 
Norwood Saving Federal Bank.

B. Migała—prez. 
Z. Dobrowolski—sekr.

Zebranie
Gminy 39 ZNP

Najbliższe posiedzenie Gminy 39 
ZNP odbędzie się w środę, 4 kwiet­
nia o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Knights Banquet Hall przy 5917 S. 
Pulaski Rd.

Zarząd Gminy prosi delegatów o 
liczny udział, gdyż poruszymy spra­
wy bieżące oraz problemy poban- 
kietowe.

W. Krzystofiak—prez. 
A. Sowa—sekr.

Zebranie Gr. 1532 ZNP
Grupa 1532 ZNP zawiadamia, że 

miesięczne posiedzenie odbędzie się 
w piątek, 6 kwietnia w sali Plac. 90 
SWAP przy 6005 W. Irving Park Rd. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Prosimy o punktualne przybycie. 
S.Scibło-prez.

Zebranie Gr. 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Zarząd Grupy 2727 ZNP Tow. Bia­
łego Orła zaprasza na zebranie 
miesięczne, które odbędzie się w pią­
tek, 6 kwietnia w sali Weteranów 
przy 4800 S. Wood St. Początek o 
godz. 7:30 wiecz.

Obecność wszystkich członków 
jest pożądana, bowiem mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia, m. 
in. udział naszej Grupy w paradzie i 
bankiecie z okazji 3 Maja.

F. Goryl—prez. 
W. Tokarz—sekr.

“Tango” Mrożka 
na festiwalu szkół 

teatralnych w Milwaukee
W dniach od 8 do 29 kwietnia od­

będzie się w Milwaukee (Wiscon­
sin) międzynarodowy festiwal szkół 
teatralnych (International Theatre 
Training Festival) organizowany 
przez University of Wisconsin-Mil­
waukee (przez Professional Thea­
tre Training Program).

W festiwalu udział wezmą zes­
poły szkół teatralnych z Australii — 
Nepan z Sydney, Szwecji — State 
Teatre School of Gothenberg i Pol­
ski — Szkoła Technik Teatralnych z 
Krakowa.

W czasie festiwalu będą prezen­
towane (w UMW Fine Arts Theatre, 
2400 E. Kenwood Blvd.) przedsta­
wiona i prace dyplomowe tych zes­
połów, otwarte dla publiczności. 
Początek przedstawień o 8 wieczo­
rem, jedynie 12 i 19 kwietnia o 7 wie­
czorem. 12 i 21 kwietnia zostanie 
wystawione “Tango” Sławomira 
Mrożka zrealizowane przez zespół z 
Krakowa.

Na czele polskiej ekipy stoi znany 
aktor teatralny i filmowy — Jerzy 
Trela. Jest on dyrektorem szkoły z 
Krakowa od 1984 r. Do polskiej de­
legacji dołączy także w Milwaukee 
Leszek Piskosz, który w semestrze 
wiosennym tego roku wykłada na 
UWM (eb)

PROGRAM

wtorek—Środa

Festiwalu

donówny.
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W stronę kompromisu
Pojednawcze wypowiedzi Litwinów i Rosjan

Prez. Bush apeluje 
o poparcie TV Marti

Dokończenie ze str. 1-szej

fania się z deklaracji niepodległoś­
ci, co jest niemożliwe zarówno o 
prawnego, jak i moralnego punktu 
widzerio.

Lider organizacji mniejszości ro­
syjskiej na Litwie, która wzywała 
Moskwę do złamania oporu repub­
liki, wypowiedział się w poniedzia­
łek wieczorem o możliwości komp­
romisu.

Walery Iwanow, współprzewod­
niczący, “Jedinstwa”, powiedział 
sowieckiej TV, że jego organizacja 
powinna spotkać się z przedstawi­
cielami Sajudisu. “Powinniśmy ze­
brać się wszyscy — Jedinstwo, Sa­
judis i inni, i pomyśleć, co robić.

Sytuacja nie jest łatwa, a więc 
rozum powinien przeważyć nad emo­
cjami. Wszyscy powinni poszuki­
wać kompromisu” — powiedział.

Złagodzenie tonu zarówno Lit­
winów, jak i Rosjan nastąpiło po os­
trzeżeniu Gorbaczowa o “poważnych 
konsekwencjach” sytuacji dla Litwy 
oraz po wzmożonym pokazie mili- • 
tamej siły sowieckiej w republice, a 
także po wielotysięcznych demons­
tracjach w Moskwie, na Ukrainie i 
w Gruzji popierających Litwinów.

W Estonii deputowani do Rady 
Najwyższej zadeklarowali stopnio­
wy program powrotu do przedwo­
jennej niepodległości i władze Esto­
nii mają nadzieję na szybkie podję­
cie negocjacji z Moskwą. (kc)

Atlanta (CT) — Zapewniając, iż 
“głos wolności powinien być sły­
szalny, dopóki Ameryce starcza 
odwagi na powiedzenie prawdy” 
prezydent Bush zwrócił się w po­
niedziałek do członków narodowego 
stowarzyszenia zrzeszającego ludzi 
występujących w radiu i telewizji o 
udzielenie poparcia TV Marti, która 
już od ubiegłego tygodnia nadaje 
programy na Kubę.

Wielu przedstawicieli amerykań­
skiego radia i telewizji wznosiło za­
strzeżenia, iż eksperymentalne na­
dawanie audycji TV Marti może 
spowodować zmasowany odwet ze 
strony Kuby, która jest w stanie 
zakłócić odbiór telewizji amery-

samym poparcie wolności.
W minioną niedzielę Kuba ponow­

nie zagłuszyła audycje nadawane w 
jej kierunku z Miami.

Prezydent Bush przypomniał, iż 
wszyscy “jesteśmy przede wszyst­
kim Amerykanami i dlatego mu- 
simy nadal opowiadać się zdecy­
dowanie za wolnością słowa.

W innym punkcie swego przemó­
wienia Prezydent zaapelował do 
zgromadzonych, by “nie zaniedby­
wali naszej półkuli i dążeń tej półku­
li do prawdziwej demokracji.”

Poniedziałkowy pobyt w Atlancie 
był jego pierwszym podczas rozpo­
czętej czterodniowej podróży po 
Stanach Zjednoczonych. Bush od-

Już nie o kształt chodzi, 
ale o. . .kreseczkę

Spory wokół nowej, oficjalnej nazwy Czechosłowacji
Praga (Reuter, CST) — Czescy i 
słowaccy ustawodawcy zakończyli 
w czwartek wielotygodniową burz­
liwą dyskusję na temat nowej na­
zwy swojego kraju.

Ostatecznie przegłosowano na­
zwę: Czechosłowacka Republika 
Federacyjna.

Od pierwszych dni nowego ładu 
wszyscy obywatele Czechosłowa­
cji, łącznie z komunistami, byli 
zgodni co do tego, że należy usunąć 
przymiotnik “socjalistyczna” z na­
zwy państwa. Emocje wywoływała 
inna kwestia. Czy “Republika” lub 
“Federacja” ma być “Czechosło­
wacka” czy też “Czesko-Słowa- 
cka”. Wymaganą większość trzech 
piątych głosów w parlamencie zdo­
była nazwa bez łącznika.

Słowacy zamieszkujący głównie 
wschodnią, biedniejszą część kraju 
stanowią ok. 1/3 populacji 15.5 mi­
lionowej Czechosłowacji. Zależy im 
więc na nazwie dwuczłonowej, w 
której — ich zdaniem — nie rozta­
piałaby się ich tożsamość i odręb­
ność.

Prezydent Vaclav Havel, drama-

W dniu 1 kwietnia 1990 roku 
zmarła przeżywszy lat 71 opatrzo­
na św. sakramentami, po długiej 
chorobie najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Małgorzata E. 
Wiśniewski 
(z domu Hillgren)

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym pnr. 3526 N. 
Cicero Ave. dzisiaj od godziny 2 po 
południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 4 kwietnia z kościoła St. Nicoli 
United Church of Christ wystawie­
nie zwłok w kościele od 10 do 11, 
(mszaśw.ogodz. 11:00) a stamtąd 
na cmentarz Elm Lawn, w Elm­
hurst do grobu rodzinnego.

O czym zawiadamiają, nieutu­
leni w żalu:

Kazimierz, mąż; Robert (Kar­
en) Kreher, syn i synowa; Elsie 
(Glenn) Rowlett, córka i zięć; 9 
wnuków; 5 prawnuków; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jaeger Mueller Funeral Home
Telefon 286-8740

turg i wieloletni bojownik o prawa 
człowieka, opuścił nawet przedw­
cześnie szpital, gdzie przebywał po 
operacji przepukliny, żeby włączyć 
się do gorącej debaty i głosować.

Ale chociaż poparł wersję dwucz­
łonową, to zabrakło 4 głosów, aby — 
tak czy owak przez większość po­
pierany —jednoczłonowy przymiot­
nik (czechosłowacka) nie prze­
szedł.

Chicago Sun-Times uważa, że 
zarówno Czesi jak i Słowacy kocha­
ją szczegóły aż do absurdu i temat 
ten znowu ich podzielił. Niedawna 
debata sejmowa w Polsce, wokół 
kształtu korony orła i gwiazdek na 
skrzydłach, była ilustracją, że nie 
ustępujemy w tej “miłości do deta­
lu” naszym południowym sąsia­
dom.

W Polsce nie doszło jednak na ten 
temat do demonstracji, choć trzeba 
przyznać, że waga problemu (zwła­
szcza dla Słowaków) jest inna. 
Tymczasem w stolicy Słowacji — 
Bratysławie — tysiące obywateli 
nie usatysfakcjonowanych nową ofi­
cjalną nazwą państwa manifesto­
wało swoje niezadowolenie.

Żądano niepodległości regionu, 
śpiewano hymn słowacki i inne 
pieśni patriotyczne Słowaków, a 
wystąpienie przewodniczącego Sło­
wackiej Rady Narodowej — Rudol­
fa Schustera — przyjęto kpinami.

Schuster próbował wyjaśnić, że 
Zgromadzenie Narodowe usiłuje 
właśnie rozwiązać konflikt. Komp­
romisowa propozycja brzmi: w 
części czeskiej i morawskiej będzie 
używana nazwa “Czechosłowacka 
Republika Federacyjna”, a w częś­
ci słowackiej — “Czecho-Słowacka 
Republika Federacyjna”. (eb)

Papużka 
fruwała szybciej
Bruksela (Reuter) — Mieszka­

niec Liege we wschodniej części 
Belgii wyskoczył z okna próbując 
złapać papużkę, która uciekła z 
klatki, jednak zapomniał że miesz­
ka na drugim piętrze.

Policja stwierdziła, że 42-letni 
Michel Seiler został przewieziony 
do szpitala ze złamaniami oby­
dwóch nóg.

Papużki do tej pory nie odna­
leziono. (kc)

Dostępy Kwiaty
Pogrzebowe

Allen Malec i Adrian Malec dalej odgrywają kluczową rolę 
w naszych niekończących się staraniach aby zapewnić naszym 
klientom lepszą obsługę. Są oni jednym z powodów dlaczego 
rodziny mogą spodziewać się tej samej wysokiej jakości 
i pełnej godności obsługi przy każdym pogrzebie u Malca . . . 
nawet tym najskromniejszym w koszcie.

ISTNIEJĄCY 
OD 1935

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

^ETJ^The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program

Wysokiej Jakości 
Obsługa

ALLAN MALECADRIAN MALEC

kańskiej w południowej części Flo­
rydy.

Bush przyznał, iż “niektórzy z nas 
mają dość praktyczne obawy wo­
bec prowadzonego eksperymentu, ’ ’ 
lecz zaapelował do zgromadzonych 
w Atlancie członków stowarzysze­
nia o poparcie TV Marti, a tym

wiedzi także Cincinnati, Indianapo­
lis i Detroit.

W Cincinnati Bush weźmie udział 
w bankiecie, z którego dochody 
przeznaczone będą dla Partii Re­
publikańskiej, a także odwiedzi fa­
brykę należącą do General Electric, 
gdzie produkowane są silniki lotni­
cze. (ak)

Eksplozja w rafinerii 
australijskiej

Sydney (Reuter) — Wielki pożar 
w rafinerii naftowej, który spowo­
dował największą ewakuację od 20 
lat w Sydney i zamknięcie najruch­
liwszego lotniska australijskiego, 
mógł zakończyć się prawdziwą 
katastrofą.

Straż pożarna twierdzi, że na cud 
wygląda fakt, iż nikt nie zginął ani 
nie odniósł obrażeń w eksplozji 
40,000-galonowego zbiornika płyn­
nego gazu i wynikłej z niej serii wy­
buchów.

Świadkowie sądzili początkowo, 
że to na pobliskim lotnisku rozbił się

samolot, a niektórzy obawiali się, 
że to wybuch bomby atomowej. 
“Hiroszima w Sydney” — tak opisał 
swoje wrażenia jeden z nich.

Około 100 strażaków walczyło z 
ogniem przez 8 godzin. Ewakuowa­
no tysiące ludzi w okolicy, w tym 
gości luksusowego hotelu przy lot­
nisku i podróżnych z międzynaro­
dowego terminalu.

Zarząd rafinerii sądzi, że przy­
czyną wypadku było wadliwe dzia­
łanie zaworu bezpieczeństwa i w 
następstwie — znaczny wzrost ciś­
nienia w zbiorniku. (kc)

Widmo zagłady nad bocianem
Kopenhaga (CT) — Ornitolodzy 

twierdzą, że europejski bocian, 
według tradycji przynoszący przez 
stulecia szczęście i dzieci—jest za­
grożony wyginięciem.

Obecnie oczekuje się w Danii na 
wiosenny przylot bocianów z niepo­
kojem. Ubiegłej wiosny powróciło 
ich tylko 15, podczas gdy przed stu 
laty co roku gnieździło się tam 4,000 
par.

Podobny spadek liczebności bia­
łych bocianów, spotykanych niegdyś 
w całej Europie od Danii na północy 
do Bałkanów na południu, notuje się 
we wszystkich innych krajach 
europejskich.

Hans Skov z duńskiego Towarzy­
stwa Ornitologicznego mówi, że 
przy obecnym tempie ubywania 
bocianów, znikną one zupełnie do 
roku 2000. Skov wraz ze swymi po­
mocnikami umieszczają koła od 
wozów wymoszczone słomą na da­
chach domów wiejskich, słupach te­
lefonicznych i kominach, które są 
ulubionymi miejscami bocianów na 
zakładanie gniazd po 7,500-milowej 
podróży z Afryki.

Podczas gdy według rozpowszech­
nionych wierzeń osiedlenie się bo­
ciana w domostwie jest dobrym 
znakiem, a szczególnie zapowiedzią

płodności, umieszczone wysoko ko­
ło jest dla ptaka zachętą do budowy 
gniazda.

Większość pozostałych w Danii 
bocianów żyje na Półwyspie Jut­
landzkim na morzu Północnym. 
Specjaliści twierdzą, że większość 
bocianów powraca z dorocznej mi­
gracji w miejsce, gdzie znajdowało 
się jego gniazdo w poprzednim 
sezonie.

Wielkim zagrożeniem jest dla 
białego ptaka ekspansja człowieka 
w jego tradycyjne środowisko w 
Afryce oraz panujące ostatnio na 
tym kontynencie susze. Także po­
lowania na bociany w Libanie wpły­
wają na znaczne zmniejszenie ich 
liczby.

Coraz szersze zastosowanie sztu­
cznych nawozów i innych chemika­
liów w rolnictwie oraz osuszanie te­
renów pod uprawy w Europy dra­
matycznie obniża zasoby żywności 
dla bocianów — żab, węży i in­
sektów. Jednak największą liczą 
ich śmierci powodują linie wyso­
kiego napięcia.

Od porażenia prądem ginie co 
roku połowa dorosłych bocianów w 
Danii i około 70 procent w Nie­
mczech Zachodnich, twierdzą orni­
tolodzy. (kc)

Zapisujcie dzieci wasze 
do wydziału małoletnich ZNP
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Here it is! The Medal. Kurowski’s Illinois State Gymnastics AU-Around 
championship gold medal and ribbon.

Sheryl Kurowski

A smiling pair of numero unos: Polish National Alliance President 
Edward J. Moskal greets Illinois State Gymnastics champion Sheryl 
Kurowski in his offices last month on a special day in her honor at 
National Headquarters.

Cic’Hl

In the PNA foyer, Sheryl poses alongside a display of stories (includ­
ing Dziennik Związkowy!, featuring the 17-year-old’s gymnastic ac­
complishments.

Family and Friend. The Kurowskis (mother Nancy and father Jim) 
pose with Pres. Moska! on Sheryl Kurowski Day at PNA.

Count them! One hundred sixty-three ribbons and medals won by the 
Resurrection High senior—and there are more she has yet to display!

nip

KUROWSKI 38.20

A typical teenager's room except for unusual touches such as her 
winning score in the State Finals—38.20—on display.

itll

AH photos Vic Modliński



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 3 KWIETNIA (APRIL 3), 1990

Socjaldemokraci oskarżają 
Kohla o łamanie obietnic

Bonn (Reuter) — Kanclerz Kohl 
został oskarżony o złamanie przy­
rzeczeń gdy oświadczył w ponie­
działek, że jego rząd nie zdecydował 
jeszcze ostatecznie na jakiej zasa­
dzie i w jakiej ilości wschodnionie- 
miecka marka będzie wymieniona 
na zachodnioniemiecką w ramach 
unii walutowej.

Minister finansów RFN, Theo 
Waigel poparł tymczasem propozy­
cję Bundesbanku o wymianie bez­
wartościowej marki NRD w pro­
porcji 2 do 1.

Helmut Kohl zapewnia, że spra­
wa ta będzie jeszcze przedmiotem 
szczegółowych debat zachodnionie- 
mieckich finansistów lecz podkreś­
la, że sam faworyzuje wymianę w 
wysokości 1 do 1 i wierzy, że unia 
monetarna i ekonomiczna między 
obu niemieckimi państwami zosta­
nie zawarta nie później niż latem 
tego roku.

Strzały 
w Nepalu

Katmandu (UPI) — Policja za­
trzymała około 75,000 demonstran­
tów usiłujących wejść do stolicy w 
poniedziałek. Co najmniej trzy 
osoby poniosły śmierć, gdy poli­
cjanci ostrzelali protestujący tłum 
na zachód od Katmandu.

W reakcji na rosnące żądania 
zwiększenia zakresu swobód polity­
cznych, król Birendra dokonał w 
niedzielę przesunięć w swoim gabi­
necie, jednak nie zdołał w ten 
sposób osłabić powszechnego nie­
zadowolenia.

Szpitale i świadkowie twiedzą, że 
trzech demonstrantów zginęło, a 
sześciu odniosło rany, gdy policja 
otworzyła ogień w mieście Kirtipur, 
3 mile na zachód od stolicy. Wię­
kszość rannych otrzymała strzały 
w klatkę piersiową.

Inny protest odnotowano w czasie 
weekendu w Patan, przedmieściu 
Katmandu, gdzie policja zabiła 
dwie i zraniła 12 osób.

Około 75,000 osób wzięło udział w 
demonstracji w pobliżu Katmandu, 
nie zanotowano jednak żadnych 
incydentów. Wielu z demon­
strantów, także kobiety i dzieci, by­
ło uzbrojonych w noże, sierpy i t.p. 
przedmioty. Skandowali oni — 
“Chcemy demokracji” i “Odpła­
cimy morderstwem za morder­
stwo”. Zostali zatrzymani na moś­
cie prowadzącycm z Patan do 
Katmandu.

Protesty są dalszym ciągiem fali 
niepokojów narastającej 18 lutego, 
gdy partie polityczne zdelegalizo­
wane przez absolutną monarchię 
dwadzieścia lat temu, rozpoczęły 
ruch demokratyczny. Od tego czasu 
tysiące ludzi znalazło się w więzie­
niach, a co najmniej 19 osób zginęło 
od strzałów policji.

Choć król Birendra sprawuje w 
Nepalu prawie absolutną władzę, 
demonstranci dotychczas nie wy­
rażają krytyki wobec niego, kon­
centrując swój gniew na miano­
wanym przez niego rządzie, (kc)

Polska książka 
w polskim domu

★ AUTO

i AUTA UŻYWANE

’88 Nissan Sentra 
’87 Toyota Corrola 

’88 Chevy Nova 
Tel.: 247-7779

PO CENIE 
DLA PRYWATNYCH

OSÓB

5455 N. Milwaukee Ave„ Chicago. IL 
Tel. 312-631-5463 lub 312-631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

Począwszy od

S300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
.JANA BAŃKĘ

Proporcje wymiany są niezwykle 
istotne, ponieważ będą wyznaczni­
kiem poziomu prawdziwych osz­
czędności wschodnioniemieckich 
obywateli, ich zarobków oraz umie­
jętności dostosowania się przemys­
łu do zasad wolnorynkowych.

Zbyt szczodra wymiana może 
doprowadzić do bankructw zakła­
dów przemysłowych i bezrobocia w 
NRD z równocześnie wzrostu infla­
cji w RFN.

Na czarnym rynku zachodnio- 
niemiecka marka jest wymieniana 
na wschodnioniemiecką w stosunku 
Ido 5.

Podczas kampanii wyborczych 
na rzecz wschodnioniemieckich kon­
serwatystów kanclerz Kohl obiecy­
wał wymianę w proporcji 1 do 1.‘ 
Opozycyjna partia socjaldemokra­
tyczna zarzuca mu teraz umyślne 
rozbudzenie nadziei na szybką pop­
rawę bytu wzmocnioną jeszcze przez 
rozpowszechnienie przekonania, że 
płace i emerytury również zostaną 
podciągnięte do poziomą obowiązu­
jącego w RFN.

We wspólnym oświadczeniu przy­
wódcy zachodnioniemieckich de­
mokratów oskarżyli H. Kohla o 
składanie wschodnioniemieckim 
wyborcom fałszywych przyrze­
czeń. (eg)

★ Pomoc Domowa 
PRZYJEMNA RODZINA 
z dwójką dzieci poszukuje gospo­
dyni domowej 3 dni w tygodniu. 
Zmienne godziny. Pranie, sprząta­
nie i trochę opieki nad dziećmi. Tro­
chę angielskiego konieczne

Tel. 1-708-948-1417
Niezawodną 

Pracowitą Kobietę Zatrudnię
Do pomocy codziennej. Mieszkanie, 
wyżywienie i wynagrodzenie.

Dzwonić “collect” 
(1-708) 747-2751

HOUSEKEEPER 
CHILD CARE - COOK

20 hours per week $100, Mon-Thurs. 
3-6 p.m. plus. Car, non smoker, 
English.

1-708-848-2982

X AGENCJA MAGDA 
I PRACE DLA KOBIET
• Z zamieszkaniem lub bez. 
X Trochę angielskiego. 10:00-6:00 

342-5034
2930 N. MILWAUKEE

POSIADAMY PRACE DOMOWE 
DLA KOBIET

AGENCJA
Tel. 775-5550 6255 N. Milwaukee

AGENCJA GLOBE
Dobrze Płatne 

Prace Domowe Dla Pań 
Ze znajomością języka 

Angielskiego. 
Umiarkowana opłata.

283-3184

Praca Żeńska
POTRZEBNA DZIEWCZYNA 

do pracy w sklepie monopolowo- 
delikatesowym. Pełne godziny. 
Dzwonić po 5 pm pytać o Marka.

Tel. 545-6097

PRZYJMĘ DZIEWCZYNY 
do pracy w servisie z okolic Mount 
Prospect, Des Plaines, Elk Grove 
Village. Dzwonić po 3 pm.

1-708-437-4519

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 

do poprawek odzieży damskiej. 
Cały etat. Zakład otwarty 7 dni od 
9-5:30

Tel. 421-3457
POTRZEBNA SEKRETARKA 
Pisząca na maszynie i płynnie mó­
wiąca po angielsku do Cleaning 
Service.

622-5848
ZALKUDN1MY KOBIETY

Do serwisu sprzątającego domy. Naj­
chętniej z minimalną znajomością języ­
ka angielskiego. Pomagamy w zakwate­
rowaniu.

(1-708) 697-5657
POTRZEBNE panie do serwisu, 
północno-zachodnie przedmieście. 
1-708-827-8065

Jackie’s
DOMESTIC SERVICE 

Potrzebna pielęgniarka do opie­
ki nad chorą osobą 6 dni $240 z 
zamieszkaniem, Chicago, an­
gielski wymagany.
Potrzebna pani do opieki nad 
starszą osobą, 5 dni $275 z za­
mieszkaniem. Itasca, angielski 
wymagany.
132 E. Irving Pk. Rd. Wood Dale 

Tel. -,95-5232

Pracą Żeńska
POTRZEBNA barmanka od zaraz, 
zgłaszać się osobiście. 4228 N. Mil­
waukee.

★ Poszukuje Pracy
DOŚWIADCZONY spawacz poszu- 
kuje pracy. 774-6950 

KOBIETA
Podejmie sprzątanie domow, opie­
ka nad starszymi lub zaopiekuje się 
dziećmi w swoim domu. Okolica 
Milwaukee/Montrose.

736-7320

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Sacramento Blvd — 
Grand. Tel. 265-1393____________
'■-Ł- . -
★ Praca

UNEMPLOYED?
CALL ILLINOIS COUNTY JOB LINE 

1-900—884-8884
HIRING:

Drivers, warehouse help, mechanics, se­
curity guards, janitors & general office 
help. Training included.
________ $15 PHONE FEE,_________
Firma produkująca siedzenia do 
restauracji “booth” przyjmie do­
świadczonych fachowców, stolarzy 
i tapicerów. Muszą mówić po an­
gielsku. Fabryka jest w Roselle. 
Potrzebne również krawcowe na 
part time. Proszę dzwonić.

1(708)894-8810

TIRE CHANGER/DRIVER
Exper. helpful. Valid ILL license in 
good standing required. Must speak 
English. Advancement possible. Pro­
fit sharing and hospitalization avail. 
$6/hr to start, 6 mo. review. Cassidy 
Tire.

394-8995

POTRZEBNI 
DO SPRZĄTANIA 

Mężczyzna i kobieta z Północno- 
Zachodnich przedmieść. Własny sa­
mochód potrzebny i odpowiednie do­
kumenty.

1-708-677-1143
EXPERIENCED

In polishing and refinishing of mar­
ble, terrazzo, granite. Some English.

(1-708) 803-1122
(1-708) 699-8137

HELP Wanted. Salesperson and 
woman for packing. For interview 
apply at:

3949 W. Armitage. 2-4 P.M.

Looking for 
field supervisor 

with at least 2-3 years experience in 
supervision, highly motivated, self 
starter, not afraid of hard work 
long hours who wants to learn the 
j anitorial building maintenance bu­
siness. Bilingual preffered but not 
necessary.

500 N. Michigan Ave.
Chicago, IL 60611

CREWS WANTED
Oak Brook based firm desires wor­
kers to work in Northern Western 
suburbs as well as North Shore. 
Good daily salary. Must be hard 
workers. Basic English necessary.
Call Mon. thruFri. from 9 do 5 P.M.

(1-708) 990-5909
Biuro Pośrednictwa Pracy 

Jerry & Ann 
Oferujemy codziennie nowe sta- 
nowiska pracy dla kobiet i 
męzczyzn. Praca gwaranto­
wana notarialne.

AGENCJA
5757 W. Irving Park Rd. 

_______ TEL. 282-2012
POTRZEBNI PRACOWNICY

Do ręcznego mycia samochodów. $4 
na godz. gotówka plus napiwki. 65 
godzin tygodniowo. Okolica Ever­
green Park. Musi być legalnie.

Tel. 1-708-499-4004
POTRZEBNE OSOBY 

DO SPRZĄTANIA BIURA 
$5.00 — $7.00 na godzinę. Ranne i 
późne godziny wieczorne. Pełen 
etat lub part time.
1-708-766-5497 dzwonić od 9 - 5 PM

••••••••••••••••••••••••<
FLORIDA

i Prace dla kobiet i mężczyzn ,
I przy sprzątaniu hoteli i innych | 
; obiektów w sprawdzonych < 
' kompaniach. Zarobki powyżej ] 
; $300 tygodniowo. Organizujemy < 

przejazdy i mieszkania. Inf.: ]
; CRACOVIA AGENCY | 

5338 W. Lawrence
Tel. 283-2200 lub 777-6943Iw W WWW W WWW

Praca Męska

POSTAL Service jobs. Salary to 
$65 K. Entry level positions. Your 
area. Call (1) 805-687-6000 Ext. 
P-9725.

Potrzebni Pracownicy
Do pracy w fabryce. Przyuczymy, 
stała praca, znajomość angielskie­
go nie wymagana lecz pomocna. 
Dobre warunki. Zgłaszać się oso­
biście. 1916 Greenleaf.

Evanston (1-708) 864-6900

PRACUJĄCY BRYGADZISTA 
STOLARZ - CIEŚLA

5 lat doświadczenia wymagane, 
oraz pracowników z doświadcze­
niem przy większych pracach za­
trudnię.

Zostawić wiadomość - 202-0217

UPHOLSTERERS
Full time. Take charge person. 

Experienced. Must speak English.
Call 9 am.-Noon (708} 598-1889

BENEDICTS HOME 
6930 W. Touhy, Niles, has opening 
for LPN’s and CNA’s, cert., food 
service director, social worker de­
signee and consultant. F/T or P/T. 
Must speak English. Apply in per­
son weekdays 9-5 PM.

312 -774-1440

LIMO DRIVERS 
FULL & PART TIME

Over 23 years. Clean driving record. Top 
pay. Company car. Must be able to com­
municate FLUENTLY in English.

Apply In Person 
UNITED LIMOUSINE 

432 Ogden, Downers Grove
(708) 969-8814

POTRZEBNY KUCHARZ 
LUB KUCHARKA 

Do restauracji w Milwaukee, Wis­
consin. Musi mieć zezwolenie na 
pracę. Proszę telefonować od 11 ra­
no do 10 wiecz.

1-414-671-0937

Potrzebny Tokarz
Do precyzyjnej pracy. Doświad­
czeni tylko. Praca na dzień. Proszę 

dzwonić 312-287-2039 
pytać o Zyguła.

POTRZEBNI
BLACHARZE i LAKIERNICY 

SAMOCHODOWI 

247-7779

WINDOW WASHER
Wall washer,. English speaking 
prefered.

Tel. 334-5260
Must Have Work Permit

PANEL WIREMEN
Read control system prints, know control 
componets. Experience with machines 
and/or control panels. Must have trans­
portation. Must read, write & speak 
fluent English.

1-708—860-7410

ACCOUNTING
Chicago insurance company in dire 
need for Polish speaking accountant 
and/or administrative person. 
Please phone (312) 855-0831 and ask 
for Barbara.

SPRZĄTANIE
Part time, eodzinv ranne. $5.25 na 
godzinę na początek. Wymagane 
pozwolenie na pracę.

736-5621

Mig Welders 
Wanted

Only experienced welders need 
apply. Welding of all types of metal. 
Must be able to read blue prints &, 
speak English.

ABCO WELDING, INC.
7060 W. CULLUM AVE.
NORRIDGE, ILLINOIS

(708) 457-1822 after 9 A.M.

POTRZEBNI FACHOWCY 
DO FUGOWANIA 

(1-708) 456-7726
POTRZEBNI stolarze do kontrak- 
tora 476-4161. _______________
PRZ YJMĘ doświadczonego praco- 
wnika do sidingu. 804-9015

JANITORS
Przyjedź na Florydę. $350 na począ­
tek. Dzwonić po informację.

1-813-654-4076 
SPRZĄTANIE

Pełeń etat $6.25 na początek. Po­
trzebny samochód i pozwolenie na 
pracę.

736-5621

WAREHOUSE WORKERS
Needed to load and unload semi’s. 
Northlake area. Must have own car. 
$6/hr plus benefits.

________Call: 298-1010________  
WOŹNY/KUCHARZ

The Philip Rock School w Glen Ellyn ma ot­
warcie dla 1 osoby do wykonywania dwóch 
różnych obowiązków: na weekendy od 10:30 
rano do 6:30 wieczorem jako woźny — $7.58 na 
godzinę i jako kucharz w poniedziałki i cz­
wartki od 11:00 rano do 7:00 wieczorem — $6.10 
na godzinę.
Wspaniałe świadczenia. Musi mówić po an­
gielsku.

1-708-790-2474 — w jęz. ang.

Praca Męska
POTRZEBNY SPAWACZ 
Doświadczenie 5 letnie wymagane, 
musi znać rysynek techniczny. 739 
S. Cicero Ave., dzwonić do Sam lub 
Anthony.

(1-312) 921-0011
POTRZEBNY stolarz do kontrak- 
tora. 286-8544 wieczorami.

CNC Mazak Mazatrol control 
lathe programmer and set-up. 5 
years experience and manual 
lathe machinist.

Telco — tel. 725-4441
Automotive

MUFFLER 
Brake Installer 

Manager
3 years exp. 

Bilingual (Polish).
Call SuL (1-312) 478-3213

LOTNISKO O’HARE
Asystent pasażerów na wózku inwalidz­
kim. Przyuczymy. $5.00 na start. Musi 
mówić po angielsku i mieć legalne pa­
piery.

312-686-7488
8 rano do 4 po południu 
od niedzieli do czwartku.

DO POLEROWANIA METALU 
Z doświadczeniem do polerowania i 
nadawania połysku, glansowania 
rur miedzianych.

Zgłaszać się osobiście.
5950 W. 51st. Street 

Forestview, IL

TAILOR/FITTER
Must have experience and speak 
English. Full time, excellent bene­
fits. Call:

ERIC SALM, INC.
(312) 463-1133

Lincoln Village Shopping Center

FACTORY 
HELP WANTED 

Must speak English. Experience in 
aluminium building products fabri­
cation a plus. Contact Joe.

(1-708) 455-3702

DRILL
PRESS OPERATOR

Full time or part time. 
Shop experience helpful.

_______ (1-708 ) 647-8841_______  
Potrzebni Mężczyźni

Do sprzątania sklepów w Atlanta, 
Georgia. Dobre zarbki.

286-9373 3919 N. Milwaukee

Do Wynajęcia
CZWÓRKA z 1 SYPIALNIĄ 

Ogrzewana oraz basement z 2 sy­
pialniami. Okolica Cicero/Belmont.

Tel.: (1-708) 350-1613 
lub (1-708) 692-6354
CZTERY POKOJE 

NA 1 PIĘTRZE
Do wynajęcia od 1 kwietnia. 

Okolica Addison/Narragansett.
Tel.: 286-2477 

___________202-1860___________
GARDEN APARTMENT 

For rent, 2 bedrooms - $325 a 
month. Tenant heat. Belmont/Cen- 
tral Park. Call after 5 P.M. 
__________ 539-6525__________  
DUŻA piękna piątka do wynajęcia. 
283-0139

2 POKOJE DO WYNAJĘCIA 
Piec, lodówka. Właściciel płaci uży­
teczności. $250.00 2130 N. Cicero. 

637-2122 lub 631-3667
3 POKOJOWE ODNOWIONE 

WIDNE MIESZKANIE 
Na drugim piętrze. Piec i lodówka. $375. 
Lokator opłaca użyteczności.

2135 N. CICERO 
637-2122 lub 631-3667

1 SYPILANIOWE MIESZKANIE 
oraz STUDIO APT.

W spokojnym budynku apartamen- 
towym. Pralnia na miejscu. Niski 
dopozyt.

489-6623 od 8 rano do 9 wiecz.
BELMONT-PULASKI

Odnowione, przestronne 1 sypial- 
niowe mieszkanie. Piec, lodówka, 
dywany, ogrzewane. $375. Tel.:

1-708-457-0834
MIESZKANIE DLA 2-3 OSÓB 

Umeblowane. Od zaraz. Pralnia na 
miejscu. Właściciel płaci użytecz­
ności. Niski depozyt.

OKOLICA JACKOWO
252-9613

★ Posiadłości w Polsce
MIESZKANIE WŁASNOŚCIOWE 

W WARSZAWIE - 
MOKOTÓW GÓRNY 

50m, 3 pokoje, kuchnia z oknem, te­
lefon, sprzedam. Cena $25,000.

Tel, 1-718-769-4207 wieczorem

★ Domy

5001 N. ORIOLE
Murowany split-level. 4 sypial­
nie, 2* l/2 łazienki, centralne och­
ładzanie, nawilżacz powietrza, 
kominek, garaż na 2 auta. 
Właściciel-agent. Brokerzy 
mile widziani.

i WW W* WWW* W W
OGÓLNA PRACA 

FABRYCZNA
r Contour Saws przyjmie opera- ! 
;; torów maszyn z doświadczę- | 
i niem w ustawianiu małych < 
] maszyn. Weryfikacja doświad- j 
i; czenia obejmie sprawdzenie < 
i! absencji w pracy. Aplikacja ! 
; ; musi zawierać nazwisko, ad- |

i res numer telefonu oraz 3 !
! ostatnie miejsca zatrudnienia. ] 
; Otwarcia na wszystkie 3 zmia- < 
’ ny. Muszą znać jęz. ang. Zgła- ] 
; szać się osobiście między 9 ra- |
i no a 3 po pot, lub dzwoń do Ken ! 
; stock. ;

Tel. 1-708-803-7318
I- CONTOUR SAWS ]
; 890 Graceland Ave. |
i (Mannheim Rd.
[ Des Plaines, IL eoe |
' • - ■■ ww»» wwww»«»i

1-708—867-5422
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★ Rozmaite
ŁÓDKA 18 STÓP

140 KM silnik przystosowana do po­
łowu łososi na Michigan — sprze- 
iam.

(1-312) 583-1861

★ Interesy
RESTAURACJA Z BAREM

Sprzedaż pizzy, 3 piętrowy budynek 
z biznesem, parking na 24 auta. 
Okolica 47th-Kedzie. Właściciel od­
chodzi na emeryturę po 33 latach. 
Dzwonić po 7 pm w j. angielskim

927-1160
DO SPRZEDANIA 

SKLEP DELIKATESÓW 
WRAZ BUDYNKIEM 

na północno zachodniej stro­
nie miasta Chicago. Zainte­
resowani dzwonić.

Tel. 278-3400

* RUMMAGE SALE
First Betlehem Churcł

1649 W. Le Moyne 
Środa 10 am-6 pm, Czwartek 9 am- 
12.

RUMMAGE SALE 
Piątek, 6 kwiecień 9-2 

Peace Lutheran Church 
5944 W. Cullom

tIt Podatki
PODATKI

Fachowo rozliczam. 
Cena przystępna.

_________708-698-5208_________

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, przewozy bar­
dzo tanio. Dzwonić 24 godz. na dobę. 
775-5104_______________________
PRZEPROWADZKI........486-2911
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
283-4558.______________________
PRZEPROWADZKI truckiem. Tel. 
(1-708) 867-7527

★ Usługi
PARKIET

Układanie, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów. Tanio - szybko 
solidnie i bezkurzowo.

Tel.: (1-312) 202-8829 
Biper: (1-708 ) 412-4499

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne. 

Nieskie ceny.
3033 N. IMilwaukee 486-8889
NAPKaWIam samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682. 

DENTYSTA
i Pacjenci prywatni i ubezpieczeni.
! Spłaty w ratach. i
; Od 9 AM-10 PM
■ BEZBOLESNE LECZENIE
I 4417 N. Central 282-4021 i

i
WSZYSTKIE RODZAJE 

FUGOWANIA
Tanio, szybko, fachowo. 

Bezpłatna wycena.
Tel.: 622-1135 __

ZAKŁAD
BLACHARSKO/LAKIERNICZY

Wykonuje usługi tanio i solidnie. 
Honorujemy ubezpieczenia. Kupu­
jemy auta na giełdach dla klientów. 
Bezpłatne holowanie.

B & S AUTO REBUILDER
3510 N. Knox___________ 283-3763

★ NAPRAWA LODÓWEK
LODÓWKI, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.
• LODÓWKI • KUMATYZA TORY

• PRALKI •SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
685-7052

★ FUGOWANIE
WSZYSTKIE RODZAJE 

FUGOWANIA 
Fachowe wykonanie. Po bezpłatną 
wycenę dzwoń:

286-1522
_______ Stanisław Guzik________

CHRIS TUCKPOINTING
Specjalizujemy się w fugowaniu i 
myciu chemicznym wysokom ciś­
nieniem. Bezpłatna wycena. Ubez­
pieczeni.

227-7204

★ Malowanie
MALUJĘ mieszkania solidnie, czy­
sto i bardzo tanio. Na południu i pół- 
nocy miasta. 847-3963 

dr Kontraktorzy
SUPINSKI CONSTRUCTION

Wykonujemy wszelkiego rodzaju prze­
budowy wnętrz, oraz wykańczanie ba- 
sementów i poddasz, malowanie.

Po umówienie i wycenę dzwoń: 
(1-312) 804-9312

5228
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LOTERIA

LITTLE LOTTO Poniedziałek, 2 kwietnia 1990 06 18 23 33 35

LOTTO Sobota, 31 marca 1990 02 03 22 25 27 52

DO WYGRANIA W LOTTO 5 MLN DOL.

Doily Lottery
2 kwietnia 1990

WYNIKI LOTERII STANOWEJ

Pick 4
2 kwietnia 1990

r.* s
V.'.A:

.W:

Polska delegacja przyjeżdża 
na szkolenie do Illinois

Zapozna się z procedurami budżetowymi

Szef Wydz. Skarbowego Illinois (Comptroller) Roland Burris podczas roboczego spotkania z solidarnościowym senatorem
Andrzejem Celińskim, w czasie swej ostatniej wizyty w Polsce.

Należy pokreślić, ze Burris będzie gospodarzem polskiej delegacji w Illinois, w dn. od 7 od 14 kwietnia br.

Chicago (inf.wł.) — W sobotę, 7 
kwietnia do Chicago przybędzie z 
Polski 7 — osobowa delegacja 
wyższych urzędników d/s finanso­
wych. Celem wizyty delegacji z RP 
jest zapoznanie się z tutejszymi, 
nowoczesnymi systemami księgo­
wości na szczeblu władz stanowych 
i lokalnych. Polska grupa spędzi 
kilka dni w Chicago i kilka — w 
Springfield. Po powrocie do kraju, 
członkowie grupy przeszkolą setki 
innych urzędników finansowych.

O wizycie polskiej delegacji poin­
formował Roland Burris, szef sta­
nowego Wydziału Skarbowego.

W skład delegacji mają wejść: 
Danuta Wawrzynkiewicz, dyrektor 
państwowego Wydz. Budżetu; Elż­
bieta Suchocka-Roguska, wice­
dyrektor Wydz. Planowiania

Chicago (CT, CST) — “Zamie­
rzamy zjednoczyć partię” — oz­
najmił nowo wybrany przewodni­
czący Partii Demokratycznej po­
wiatu Cook, Thomas G. Lyons.

Kandydatura Lyonsa została za­
akceptowana przez większość ko- 
mitymanów jako doskonały komp­
romis, łagodzący sprzeczności i 
zadrażnienia rasowe, które dzieliły 
partię od dłuższego czasu.

Rezygnacja dotychczasowego 
długoletniego przewodniczącego i 
pierwszego administratora powiatu 
Cook, George’a Dunna postawiła 
partię w trudnej sytuacji, gdyż przy 
doborze kandydatów na jego na­
stępców wyszły na jaw wszystkie 
słabości organizacji powiatowej.

Lyons jest politykiem właściwie 
nie znanym i oprócz funkcji senato-

Finansowego i Analizy; Andrzej Że­
lechowski, wicedyrektor Urzędu 
Skarbowego; Alfreda Berger, kie- 
ronik w Wydz. Budżetu; Halina 
Rymarowicz-Palyga, główny spe­
cjalista w Wydz. Budżetu; Henryk 
Serczyk, dyrektor d/s finansów w 
Biurze Budżetu we Wrocławiu oraz 
Jolanta Podabas z Agencji d/s In­
westycji Zagranicznych.

Polscy eksperci fiskalni spotkają 
się z członkami gabinetu guberna­
tora Jamesa Thompsona oraz pra­
cownikami biur gubernatora — w 
tym również Biura Budżetu Illinois 
— a także z ustawodawcami z Le- 
gislatury stanowej oraz przedsta­
wicielami Wydziału Skarbowego Il­
linois, Biur Sekretarza Stanowego i 
Skarbnika Stanowego. Ponadto, 
Polacy zapoznają się z pracą Rady

ra stanowego nigdy nie piastował 
żadnego urzędu publicznego, nato­
miast przez 22 lata sprawował 
funkcję komitymana 45 wardy na 
północnym zachodzie i łączą go bli­
skie stosunki z kilkoma czołowymi 
politykami Illinois. Nie ma na 
swym koncie żadnych wypowiedzi 
ani posunięć, które dyskredyto­
wałyby go jako osobę o rasowych 
uprzedzeniach.

Lyons otrzymał 53% z 791,789 
głosów komitymamów 50-ciu ward 
i 30 osiedli powiatu Cook. Uroczy­
stość ogłoszenia wyników wyborów 
odbyła się w hotelu Bismarck w 
Chicago.

W międzyczasie komityman osie­
dla Northfield, którego kandydatu­
ra była poważnie brana pod uwagę 
przez przewodniczących komórek

Miasta Springfield i Rady Powiatu 
Sangamon.

Polska delegacja będzie miała 
możliwość dowiedzieć się jak w 
każdej z w/w jednostek adminis- 
racyjnych planuje się budżety, jak 
zdobywa się fundusze i pod jakimi 
auspicjami są one wydawane, a na­
stępnie — w jaki sposób wyliczać 
się z poczynionych wydatków.

Przypomnij my, że Roland Burris 
spędził ostatnio tydzień w Polsce, 
gdzie z ramienia National Associa­
tion of State Auditors, Comptrollers 
and Treasurers (Krajowe Stowa­
rzyszenie Urzędników. Skarbowych 
i Skarbników) prowadził seminana 
finansowe. Burris spotkał się rów­
nież z Tadeuszem Mazowieckim, 
podczas chicagowskiej wizyty pol­
skiego premiera. (ao)

Partii Republikańskiej, Richard A. 
Siebel został wybrany zdecydowa­
ną większością głosów, pokonawszy 
swego głównego konkurenta, bur­
mistrza z Rosemont, Donalda E. 
Stephensa.

Nowo wybrany przewodniczący 
GOP powiatu Cook został przed­
stawiony przez Jamesa Dvoraka, 
który zrezygnował z funkcji z po­
wodu ujawnienia jego powiązań ze 
środowiskiem mafijnym.

Pomimo że nie toczy się przeciw­
ko niemu formalne śledztwo, to 
wymienienie jego nazwiska przez 
jednego z bossów mafijnych, Rocco 
Infelice jako człowieka, któremu 
dawano łapówki, rzuciło cień na po­
stać Dvoraka, który pod naciskiem 
kolegów partyjnych złożył oświad­
czenie, że nie będzie ka%rycRJwdf< 
(ad)

Mafia kontrolthaatfi^^ 
pozwolenia na alkohol
Chicago (CST) — Sędzia fede­

ralny James Zagel skazał byłego 
zastępcę komisarza z Cicero, 55- 
letniego Stevena Bajovicha na karę 
10 lat więzienia za korupcję i współ­
pracę z mafią przy wystawianiu 
pozwoleń na sprzedaż alkoholu.

Bajovich będzie musiał zwrócić 
45,325 doi, które pobrał za bezpraw­
ne przyznanie licencji. Była przyja­
ciółka skazanego zeznała, że Bajo­
vich działał w ścisłym kontakcie z 
szefami mafii, Ernestem “Rocco” 
Infelice, Josephem Aiuppą, Josep­
hem Feriolą i Bucky Ortenzi, i kon­
sultował z nimi decyzje o udzielaniu 
pozwoleń na sprzedaż alkoholu.

(ad)

Już w najbliższą sobotę!

Brygida 
Bziukiewicz-Jędrzejewska 

wystąpi w finałach 
festiwalu talentów

Chicago (inf.wł.) — Finały festi­
walu talentów śpiewu i muzyki, 
organizowanego dorocznie przez 
Chicagowski Okręg Parków odbędą 
się 7 i 8 kwietnia br. w godz. od po­
łudnia do 4 po pot, w Daley Bicen­
tennial Plaza, 337 W. Randolph, w 
Grant Park, w śródmieściu.

Wśród ubiegających się o nagro­
dę — w formie występów latem w 
Petrillo Music Shell — będzie nasza 
rodaczka, znakomita śpiewaczka, 
była Miss Polski Brygida Bziukie­
wicz-Jędrzejewska.

Rokrocznie w festiwalu talentów 
śpiewu i muzyki mamy okazję usły­
szeć utalentowanych wykonawców 
reprezentujących różne style — od 
klasycznego po pop i rock. (ao)

Stanowy Wydział KPA 
punktem informacyjnym 

spisu powszechnego
Chicago. (Inf. wł.)—Jak poin­

formowało Biuro KPA, Wydz. Il­
linois od dziś przez najbliższe trzy 
tygodnie pomagać ono będzie w 
wypełnianiu formularzy spisu po­
wszechnego US Census Bureau.

Jeśli ktoś nie wie, jak wypełnić 
tego rodzaju formularze, powi­
nien zadzwonić W GODZ. OD 11 
RANO DO 4 PO POL. do p. Ag­
nieszki Mardosiewicz, 312-631- 
3300\ umówić się z nią na spotka­
nie w Stanowym Wydziale KPA, 
5844 N. Milwaukee.

UPRZEDNIE UMÓWIENIE 
SIĘ Z P. MARDOSIEWICZ JEST 
KONIECZNE! Proszę nie przy­
chodzić z formularzami bez tele­
fonicznego umówienia się, w prze­
ciwnym bądź razie interesant 
będzie narażony na czekanie w 
kolejce i stratę czasu. (ao)

Polityczne qui pro quo
Chicago (CT, inf.wł.) — W nades­

łanej informacji prasowej biuro 
prokuratora generalnego Neila 
Hartigana cytuje jego wypowiedź 
akcentującą korzyści, jakie wyni­
kną z projektu otwarcia przedsta­
wicielstwa handlowego Illinois w 
Warszawie.

Cytat świadczy, że Neil Hartigan 
uważa się za autora projektu, zgło­
szonego w październiku ubiegłego 
roku.

Tymczasem notatka zamiesz­
czona w Chicago Tribune opisuje, 
jak to podczas jednego ze spotkań w 
trakcie wizyty premiera Mazowiec­
kiego, kiedy pracownicy biura pro­
kuratora rozdawali informacje o tej 
inicjatywie, gubernator Thompson 
podszedł do mikrofonu i złożył 
oświadczenie, w którym i on 
wyraźnie utożsamił się z projek­
tem. Czyżby aż dwie dostojne głowy 
pracowały nad tym samym pomy­
słem? (ad)

Krzyszewski 
out, Bielecki 
up in sports

Two different Pol-Am Mikes went 
to opposite extremes yesterday in 
different sports.

Mike Krzyszewski tried every 
conceivable coaching strategy in 
the NCAA championship game 
against a superior talented UNLV 
team as his Blue Devils were blown 
out 103-73 at Denver.

Meanwhile, Polish Prince Mike 
Bielecki had an outstanding spring 
training pitching effort against the 
Milwaukee Brewers, won by the 
Cubs 6 to 3, in Mesa, Arizona.

Bielecki’s stats read four shutout 
innings, one hit and seven stri­
keouts as he prepared for baseball’s 
opener just one week away.

Krzyszewski’s season thus ended 
while bright things seem on the ho­
rizon for Bielecki. (pm)

Wicegubernator James Ryan (z prawej) był jednym z dygnitarzy wdających pre­
miera Tadeusza Mazowieckiego na lotnisku O'Hare w piątek 23 marca br. Ryan pełni 
również funkcję przedstawiciela d/s handlu zagraniczego i turystyki z ramienia władz 
Illinois. Jak już informowaliśmy. Illinois World Trade Center, gdzie Ryan jest przewod­
niczącym, otrzymał ostatnio dotacje federalne w wysokości 10O tys dolna zanicjowa- 
nie i rozwijanie stosunków handlowych pomiędzy Illinois a Polską. Władze Illinois 
planują otwarcie przedstawicielstwa handlowego stanu Lincolna w kraju nad Wisłą.

Ceremonia w hotelu Bismarck

Richard Siebel i Thomas przywódcami
partii Republikańskiej i Demokracznej powiatu Cook

Emigrowanie do Kanady 
nieco trudniejsze

Chicago (inf.wł) — Za pośred­
nictwem Biura Legalizacyjnego 
KPA otrzymaliśmy aktualne infor­
macje dotyczące emigracji do Ka­
nady. Władze kanadyjskie zaniepo­
kojone postawą niektórych osób, 
które w ostatnim czasie otrzymału 
pozwolenie na osiedlenie się i 
przybyły do tego kraju, zaostrzyły 
kryteria udzielania wiz osobom 
przybywającym ze Stanów Zjedno­
czonych.

Oprócz absolutnego wymogu 
trzech niepodważalnych warun­
ków, bez których otrzymanie wizy 
nie jest możliwe, to znaczy dobrej 
znajomości języka (także w zakre­
sie terminologii zawodowej), po­
siadania sumy 4 tys. doi zebranej w 
drodze systematycznego oszczę­
dzanie i udowodnienia legalnego 
przekroczenia granicy USA, w ch­
wili obecnej otrzymanie wizy za­
pewnia: posiadanie sponsora lub 
umowy z firmą kanadyjską gwa­
rantującą zatrudnienie albo uzy­
skanie oświadczenia od pięciu osób 
zamieszkujących w Kanadzie, któ-

Nie wiesz jak 
wypełnić formularze? 

Zadzwoń na “goręcę linię” 
Spisu Powszechnego!!!

Chicago (inf. wł.) — Jak poin­
formował “Dziennik Związko­
wy” przedstawiciel Biura Spisu 
Powszechnego Dystryktu North­
west, p. Peter Datka, w godzi­
nach od 8:30 rano do 5:00 po poi. 
czynna jest pod nr. telefonu 
312-714-8204 tzw. gorąca linia 
obsługiwana przez osoby płyn­
nie władające językiem angiel­
skim i polskim.

re zagwarantują opiekę nad nowo­
przybyłym. Osoby emigrujące do 
Kanady muszą się również wy­
kazać czystą kartoteką kryminalną 
i nie mieć żadnych zaległości po­
datkowych na terenie Stanów Zjed­
noczonych. Równocześnie Biuro 
KPA ostrzega przed nieuczciwymi 
firmami pośredniczącymi w załat­
wianiu emigracji do Kanady, które 
nie dopełniwszy wszystkich warun­
ków zdołały uzyskać wizy dla swych 
klientów. Władze kanadyjskie były 
zmuszone deportować osoby, które 
nie odpowiadały warunkom przyz­
nania wizy. (ad)

Aresztowany za 
oszustwa 

imigracyjne
Chicago. (CT) — 42-letni Wiktor 

Cepiel został aresztowany na Flory­
dzie pod zarzutem popełnienia fał­
szerstw w trakcie załatwiania for­
malności imigracyjnych dla swych 
klientów.

Podejrzewa się, że Cepiel, pozu­
jąc na adwokata d/s imigracyjnych, 
chcąc uzyskać azyl dla swych klien­
tów, przedstawiał amerykańskim 
władzom imigracyjnym fałszywe 
dokumenty dowodzące faktów bicia 
i torturowania w Polsce.

Klienci płacili Cepielowi po $3,000 
za “załatwienie” azylu.

Władze postawiły mu serię po­
ważnych zarzutów, jak oszustwa 
pocztowe, utrudnianie działania wy­
miaru sprawiedliwości, naruszenie 
prawa podatkowego i składanie fał­
szywych oświadczeń przed władza­
mi imigracyjnymi. (ad)

Od Redakcji Dz. Zw.

Jeszcze jest czas na odesłanie 
formularzy US census!!!

Pomimo, że minął już 1 kwietnia, a więc oficjalnie wyznaczony 
termin odsyłania wypełnionych formularzy spisu powszechnego, je­
szcze jest czas na dopełnienie tego obowiązku.

Biuro US Census uwzględni w swych wyliczeniach formularze 
wysłane do 27 kwietnia włącznie!!!

Przypominamy, że wszelkie informacje jakich udzielamy, od­
powiadając na pytania kwestionariusza spisu powszechnego, są 
poufne i wykorzystywane tylko i wyłącznie do celów statystycznych. Specjal­
ne prawo gwarantuje, że informacji tych nie wolno ujawniać żadnym 
służbom: ani INS ani FBI ani policji — po prostu nikomu.

Pamiętajmy, że jeśli liczba ludności w Illinois zostanie zaniżona 
wszyscy będziemy poszkodowani: nasz stan otrzyma mniejsze dota­
cje federalne i zmniejszy się jego reprezentacja w Kongresie USA. W 
przypadku zaniżenia liczby ludności na obszarach zamieszkałych 
przez polską grupę etniczną właśnie ona ucierpi najbardziej!!!

PNA/Weber boys 8th grade tournament ends

From Denver to Chicago— 
youth basketball at its best

There have been many exciting 
games in the NCAA championships 
—concluded last night in Denver 
when Mike Krzyszewski’s Duke 
Blue Devils were overwhelmed by 
UNLV 103-73.

But back in Chicago, at the PNA/ 
Weber boys 8th grade tournament 
those buzzer-beaters were matched 
by two outstanding games over 
weekend which determined the 
youngsters’ “Final Four” rankings.

For starters, an incredible four­
overtime, sudden-death contest was 
played between St. Bartholomew 
and St. John Bosco in the third- 
place battle.

Under rules established by Co­
Directors John Bonk—Weber High 
varsity basketball coach—and PNA 
Sports Co-ordinator Rich Piasecki 
before the tourney began, the un­
heard of sudden death was invoked.

The two teams had tied at 43-, 45- 
and 51-all after the first three extra 
periods. In what was a historic 
fourth OT, St. Barts won the tipoff 
and scored the winning basket, 
53-51.

Then, in the championship con­

test, underdog St. Robert Bellarmi- 
ne trailed St. Sylvester throughout 
the game (10-14, 25-26 at half and 
32-34 at the end of three) but came 
from behind to win the Weber/PNA 
title 49-45.

Said SRB coach Bob Evans, “We 
are very elated with this team’s spi­
rit which enabled us to win.” And 
gallant St. Syls coach Dave Craise 
said: Of course we’re unhappy, but 
SRB played a great basketball 
game and deserved to win.”

Mike Lynch of Bellarmine, who 
led his team with 14 points, was 
awarded the tourney sportsmanship 
trophy; meanwhile, two players 
from St. Syl starred in defeat: Mike 
Cherco with 12 points and Reuben 
Martinez, who led all scorers with 24.

Bonk thanked PNA President 
Edward J. Moskal and Vice-Presi­
dent Anthony Piwowarczyk for their 
dedication to community youth in 
sponsoring the well-attended tour­
ney, which ends PNA’s indoor sea­
son. Mr. Moskal was presented a 
plaque by Weber’s athletic depart­
ment in appreciation of the Polish 
National Alliance’s efforts, (pm)

NIE ZAPOMNIJ WYPEŁNIĆ I ODESŁAĆ FORMULARZA US CENSUS BUREAU!!!

^


